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CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Lwów, dnia 7 lutego 1928. 
OBWIESZCZENIE. 

Po myśli Ś 35 3 rozporządzenia Rady Mi- 
"Strów z dnia 3 30/12 1925 Dz. U. R. P. Nr.6 
x 1926, poz. 31 ogłoszono, że następującym 
ŚSzędom poruczono przeprowadzenie spisu 
jTÓconego į szczegółowego statków, znaj- 
lących się ra rzekach niżej wyszczegól- 
onych, a mianowicie: 
i) Państwowy Zarząd Wodny: 

ł w Stanisławowie, na rzece Dniestrze na 

obu brzegach od km. 362.000 do 340.000, 

t. į. od Rozwadowa do Brzeziny, od km. 

325 do 256, t. j. od Bukowiny-Żurawko- 

wa do Dothego, od km. 250.0 do km. 

231.0, t. jj od Nowosiółki do Niżniowa, 

od km. 220.0 do km. 215.0, t. i. od Fio- 

rychlad do Brzeziny, cd km. 184.0 do km. 

156.0, t. i. od Woziłowa do Kościelnik 

i we wszystkich gminach położonych na 

prawym brzegu Dniestru, należących do 

Województwa Stanisławowskiego, i i 

od km. 340—325, t. i. od Brzeziny- Pod- 

korce do Bukowiry-Żurawkowa, od km. 

256.000 do km. 250.000, t. i. od Dołhego 

do Nowosiółki, od km. 231.0 do km. 
`. 230.0, t. jj w Ostrowie, od km. 228.0 do 
km. 223.0, t. į od Ostry do Horychlad, 
od km. 215.0 du km. 184.0, t. i. od Brze- 
ziny do Woziłowa, od km. 156.0 do km. 
110.00, t. j. od Kościelnik do Zezary- 
Serafiniec, wreszcie na rzekach Bys- 
trzycy nadwórniańskiej į połączonej od 
gminy Zielona do uiścia do Dniestru 
i Bystrzycy Sołotwińskiej, od miejsco- 
wości Porochy do złączenia z Bystrzy- 
cą nadwórniańską ; 

w Stryju: na rzece Stryju od Dołhego, 
km. 93.0 do ujścia Stryja do Dniestru 
w gm. Zaleśce i od Jasionki km. 126.0 
do miejscowości Matków, a także na 
rzekach Oporze od gminy Tuchla do ni- 


= 


ścia i Świcy od gminy Wełdzirz do 
3 ujścia; 
w Kołomyji: na rzece Prucie od mostu 


kolejowego w Jaremczu do granicy 
Państwa, na Czeremoszu czarnym od 
miry Żabie do ujścia do Czeremoszu 
. białego oraz na Czeremoszu białym 


RZY BERNANOS. 
Pod słońcem szatana, 


Woryzowany przekład Aleksandra Wata, 


—— 


66) 


Ks, Donissan wydarł się wreszcie z mil- 

nia, Wątpliwość dziekana nie zmieszała 

igi yszem, dodała mu widocznie odwagil 
Miało zaczął: 


ię. 1 Niczego tak nie pragne, jak zapom- 
nl, zgaśnięcia, pospolitego życia, pełnie- 
żę ych obowiązków. Jeśli ksiądz dziekan 
to cóż mi przeszkodzi stać się znów 

ikim byłem przedtem? Ktoby się 

żył o mnie? Nikogo nie obchodzę. 

ię, na jaką zasługuję, bardzo pro- 
9 bardyo ograniczonego kapłana... Ach, 

ksiąg'z proboszcz pozwolił, mam wra- 

Przeszedłbym niezauważony przez 

» Rawe przez miłosiernego Boga ji Je- 

ołów! 

Niezauważony! — zawołał łagodnie 

NART (uśmiechnął się oczynia 

1-4 rozległ dokończył zdania. Na scho- 

w SOspod; y się niezwykle pospieszne kro- 

Or yni. W tej samej niemal chwili o- 

w się drzwi į Estella stanęła na pro- | 

o blada i rzekła z owym pośpie- 
v: Z jakim starsze kobiety przynoszą złe 


> 
0a 


łk 


= Panna Malorthy zabiła się. 
z 
h „Adowolona z wywołanego wrażenia, 


o godzinie 3 po południu | 


miejsco wia 


miesięcznia bez dostawy . . 
miesięcznie z dostawą do domu 


480/41 miesięcznie z przesyłką pocztow: 
"5:30 | 4 è 


OWSK 


Prenumerata 


zamiejscowa 


5-30 


Za granicą 7:06 Zł. 


i połączonym na lewym brzegu na prze- 
strzeni tworzącej granicę Państwa; 

4) w Kałuszu: na rzece Łomnicy od miej- 
scowości Osmołoda do ujścia do Dnie- 


stru. 
Zgłoszenia mają nastąpić albo przez ra- 


desłanie właściwemu Urzędowi spisowemu 
formularza albo ustnie przez podyktowanie 
potrzebnych danych w Urzędzie spisowym:. 
Stanisławów, dnia 31 stycznia 1928. 
Wojewoda: 
W z. 
(2) Koncowicz. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA:. 


Tęsknola do NONE) pravi Karae. 


Przed licznymi sądami karnymi Mało- 
polski rozgrywają się dzień w dzień dziesiąt- 
ki procesów karnych; przedmiotem ich są 
najrozmaitsze przestępstwa, uzasadnione o- 
bhowiązującą powszechną ustawą karną. A 
jednak rzadko kto pomyśli o tem, rzadko 
kto zdaje sobie sprawe z tego, że ta ustawa, 
ua której po dzień ża szy opiera się po- 
jęcie bezprawia i zła, która jest źródłem 
wszelkiej karnej reakcii Państwa wobec ła- 
miącej ład į porzadek publiczny jednostki, 
na której opierają się wszystkie wyroki są- 
dów inałopolskich, nosi datę; rok 1552 + to 


tent, wprowadzający tę ustawg, głosi na 
wstępie wyrażnie, że „obwieszcza nowe wy- 
danie ustawy karnej o zbrodniach i ciężkich 
przękroczeniach z 3 września 1803”. Zaczem 
ponad 100 lat liczy dziś obowiązująca po- 
wszechiie w Małopolsce ustawa karna. 
Jakkolwiek są pewne prawdy nieugięte, 
iakkolwiek jest pewna ponadspołeczna, po- 
nadpaństwowa, ba może ponadiudzka etyka, 
która musi być praźródłem wszelkiego pra- 
wa karnego, to jednak jest rzeczą zrozumia- 
łą, że zmieniające się potrzeby społeczne, 
gospodarcze i polityczne, zmieniające się po- 
jęcia o zasadniczych kwestiach życia i współ 
życia ludzkiego muszą wpływać kształtują- 
co na prawo karne i że to, co przed stu laty 
uchodziło za złe, może dziś uchodzić za do- 


= Przerżnęła sokć gardło oo LEJ Fana nam kres pat gardło brzytwą... 
Oto list ks. BERNA do ks. kanonika 


Gerbiera: 


„Mój drogi księże kanoniku! 

Muszę księdzu podziękować za zimną 
krew, inteligencje i dyskretną gorliwość, 
których dowody złożył ks. kanon'k w toku 
pewnych, nader dla serca mego vjcowskiego 
bolesnych wydarzeń. Nieszczęsny ksiądz 
Donissan w tym tygodniu opuścił dom zdro- 
wia w Waubecort, w którym to zakładzie 
leczył go nader ofiarnie doktór Jolibois. Le- 
karz ten, uczeń doktora Bernheiina z Nancy, 
zdał mi wczoraj sprawę ze stanu zdrowia 
naszego drogiego syna. Wykazał przytem 
ową poglądów szerokość i ową czułą tro- 
skliwość, które podziwiać niejednokrotnie 
miałeri sposobność u pracowników nauki, 
których studja odciągnęły od dróg wiary. 
Otóż przypisuje on przejścowe, pożałowa- 
nią godne zaburzenia ciężkiej iniekcji natury 
nerwowej, prawdopodobnie na tle wewnę- 
trznem. 


Nie uchybiając miłosierdziu, które po- 
winno być naszą stałą regułą, ubolewam 
wraz z ks. kanonikiem nad niedbaistwem, 
aby nie wypowiedzieć się ostrzej, ks. dzie- 
kana z Campagne. Gdyby był działał pew- 
niej j energiczniej, oszczędziłby nam bez- 
wątpienia chwilowego pozoru zatargu z wła 
dzami cywilnemi. Wszelako, dzięki rozum- 
nej interwencji ks. kanonika i po złagodze- 
niu pierwszego nieporozumienia, JWP. do- 
ktor Gallet wyświadczył 


nam najwyższą 


datę jeszcze nieprawdziwą, bo cesarski pa 


Ceny ogłoszeń: Za wiersz 1-szpalłowy mili- 
metrowy (szer. 35 m/m.) ogłoszenia zwykłe za tekstem 
15 gr., za wiersz 1-szpaltowy milimetrowy (szer. 7@ 
m/m.) nadesłane i nekrologi 40 gr., drobne ogłoszenia 
za słowo 10 gr., drobne ogłoszenia kupno i sprzedaż 
za słowo 15 gr. Cała strona ogłoszeniowa 400 ZŁ. 

Ogłoszenia zamiejscowe 300/, droższe. 
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bre i naodwrót, oraz, że to, co ongiś nie wy- 
magało unormowania, dziś bez sankcji kar- 
nej ostać się nie może, a z drugiej strony, to 
co wówczas pozostawało pod troskliwa pie- 
czą ustawodawcy, teraz najmniejszej z jego 
strony ochrony nie potrzebuje. 

Przypatrzmy się tedy temu zgrzybiałe- 
mu staruszkowi, jakim jest bezsprzecznie ten 
jeden z najstarszych na świecie obowiązują- 
cych kodeksów karnych, by poznać, jak da- 
lckiemi są czasy, w których jego normy pul- 
sowały może żywem tętnem, jak starem, 
czasem wprost idyllicznem echem dziś obi- 
jają się nam o uszy przeważne jego posta- 
nowienia. 

Więc przedewszystkiem napotykamy w 
nim mnóstwo przepisów, które -— choć for- 
malpie rie zniesione — same ze starości za- 
marły: groźne ongiś zbrodnie obrazy -ma- 
jestatu cesarskiego, obrazy członków domu 
cesarskiego, zbrodnie przeciw związkowi 
państwa niemieckiego, popieranie niewolnic- 
twa i tyle, tyle innych. 


Pozatem, zwłaszcza w części drugiej Ue | 
stawy, spotykamy szereg przestępstw, któ. | 
re wprawdzie dziś 
inają chyba to jedyne znaczęnie, że przeno- 
szą nas w zamierzchłe czasy, kiedyto — u- 
żywając dostownych wyrażeń ustawy, przy- 
taczanych przy poszczególianych  przestęp- 
stwach -— „rzemieślnicy przyjmowali do ro- 
boty czeladników niezaopatrzonych w prze- 
pisane książeczki wędrowne albo w kund- 
szaity”, kiedy utrzymywano „nieuprawnione 
stepy. tłoczarnie albo prasy kupetsztychat- 
she” a w medycynie stosowano „magne- 
ty: m życiowy albo zwierzęcy į gazy eterc- 
we”, wędrowni kramarze  „roznosili na 
splzedaż arszenik biały i żółty i mączkę ar- 
szenikową dła bydła”, itd. A już chyba do 
wyinalowania współczesnego „landszaftu” 
nadają się przepisy, które głoszą: „jeżeli kto 
podróżuje albo jedzie z pochodniami, musi je 
zgasić przed drewnianymi mostami, przed 
wsiami lub lasami. Na przepis ten powinni 
poczimistrze zwrócić szczególną uwagę ob- 
cych podróżujących pocztą” albo dalej: 
„pocztyljioni, laadkuczerzy są obowiązani 
zaznaczyć jeszcze raz podróżnym, skoro na 
miejsca takie przybędą į nie ruszać się z 
iniejsca, dopóki pochodnie nie bedą zgaszo- 
ne...”. 

Powyższe przykłady są cytowane wy- 


jeszcze obowiezują ale amowe 


rywkowó a tego rodzaju przepisy 
co najmniej 1/3 część kodeksu. 
Jasnem jest, że odłogiem 


zajmują; 


leżą wszyst- 
kie najaktualniejisze problemy współczesne; 
kwestja praw politycznych obywateli, stosu- 
nek ich do organów władzy į naodwrót pc- 
stawiony jest na poziomie zapatrywań 18 
stulecia; taksaino wyglądają sprawy wyzna- 
niowe, iamilijne, socjalne; pod specjalną o- 
chroną prawa stoi rowna zwierzyna, ryby w 
stawach j owoce drzew a ə najnowszych 
zdabyczach techniki ani wzmianki. 

Polski ustawodawca zdaje sobie spra- 
wę z tych ogromnych luk, które dla życia 
rrzedstawia ten i podobne temu kodeksy; 
stąd ten bezlik różnorodnych szczególnych 
przepisów karnych, zajmujących raz po raz 
łany Dziennika Ustaw, stąd te bezkrytycz- 
ne utyskiwania na nadmieriią płodność usta- 
wodawstwa polskiego w tej dziedzinie, uty- 
skiwania pomijające fakt, że jak długo nie 
będzie nowego powszechnego kodeksu kar- 
nego, system prowizorycznego uzupełniania 
iuk, miejsce mieć musi, stąd... ta wieka, co- 
dziennie „przemożniejsza, nie dająca się po- 
. tęsknota za nowem prawem kar- 
nem, za pólskiu. 1 praweln. 

A ta tęsknota niedaleką jest już realiza- 
cii; na chlubę Rząd: poiskiego podnieść na- 
leży, że od pierwszej chwiłi swego istnienia 
występował z nieustanną inicjatywa w kie- 
runku kodyfikacji ustawodawstwa w ogól- 
ności a ustawodawstwa kariego w szczegól- 
ności. Naiwnem byłoby sądzić, że tego ro- 
dzaju monumentalne dzieło, jak stworzenie 
podwalin porządku prawnego da się stwo- 
rzyć w ciągu choćby kilku at. Przez lat 
dziesiątki budowało się wielkie kodeksy eu- 
ropejskie. U nas prawdopodobnie tak długo 
rzecz ta nie potrwa; od dwu zwłaszcza lat 
w dziedzinie ustawodawstwa karnego po- 
czyniono szybkie kroki naprzód: gotowy jest 
w zupełności projekt ustawy postępowania 
kariego, przyjęta przez komisie kodyfika- 
cyjną część ogólna ustawy karnej; drukiem 
ukazał się projekt części szczegółowei prze» 
wodniczącego sekcją prawa karnego prof. 
Dra Makarewicza. 

Wytężona, żmudna praca, sięgająca ku 
najnowszym zdobyczom nauki na polu kry- 
minalistyki wre w całej pełni į da nam osta- 


tecznie jednolity, nowoczesny polski kodeks 
karny. 


grzeczność, 
zgorszeniu. 


pomagając nam kres położyć 
Pozatem diagnoza jego została 
r'otwierdzona przez wybitnego kolegę z Van- 
becourt. Jedno i drugie wystawia zaszczy = 
tue Świadectwo zarówno jego charakterowi, 
jakoteż jego wiedzy zawodowej. A 

Świadectwo panny Malorthy, wyznania, 
Jap onę w uniesjeniu szaleństwa i w chwi- 
łach konania, nie naraziłyby stanu kapłań- 
skiego w osobie księdza Donissana. Lecz o- 
becność iego u łoża umierającej, wbrew for- 
malnemu zakazowi pana Malorthy, nie po- 
winna była być tolerowana przez księdza 
dziekana z Campagne. Godzę się, że ubole- 
wania godnych następstw nie mógłby prze- 
widzieć człowiek o zdrowych zruysłach. Ży- 
czenie tej młodej osoby, publicznie wyrażo- 
na chęć dokonania życia u stóp kościoła, nie 
powinno było być wzięte pod uwagę. Nie 
mówiąc już o tem, że ojciec į lekarz sprze- 
ciwiali się takiej lekkomyślności, to, co wia- 
domo o obojętności religijnej panny Malor- 
tny, upoważnia do mniemania, że zbliżająca 
się śmierć zmąciła z kretesem iej słaby roz- 
sądek, kiedyś juź cierpiący na zaburzenia 
umysłowe, Cóż mówić o sprzeczce, która 
potem nastąpiła! O dziwnych wyrażeniach 
rieszczęsnego wiikarjusza! Co szczególnie | 
mówić o istnem porwaniu, o tem, że prze- 
mocą nieomal z rąk ojcowskich wyrwawszy 
chorą, zaniósł ją krwawiącą j konaiącą do 
kościoła, na szczęście pobliskiego! Tego ro- 
dzaju wybryki należa do innego wieku i nie 
dają się nawet kwalifikować. 

Dzięki Najwyższemu, zgorszenie na tem 


ZZA ZZŻĆŻ 


się skończyło. Pobożne dusze, raczej gorli- 
we niżeli mądre, zaczęły już zwracać uwa- 
ge na to nawrócenie in articulo mortis, któ- 
rego nieprawdopodobieństwo okryć nas mo- 
gło Śmiesznością, Nasze rozstrzygnięcie za- 
dowoliło wszystkich. Z wyjątkiem niewąt- 
pliwię księdza dziekana z Campagne, który 
w pogardliwem  zasklepiając się milczeniu 
i odmawiając nam swego Świadectwa, za- 
ciiówał się conajmniej dziwnie. 

Na moje zlecenie, ks. Donissan wstąpił 
do klasztoru Trapistów w Tortefontaine. — 
Tamże zostanie, aż do zupełnego wylecze- 
nia. Godzę się, że jego doskonałe posłuszeń- 
stwo przeraawia na jego korzyść, i że wolno 
żywić nadzieję, iż któregoś dnia, skoro nie- 
pamięć okryje te pożałowania godne wy- 
padki, będziemy mogli znaleźć dlań w die- 
cezji iakieś miejsce odpowiednie do jego 
zdolności”. 

Istotnie, w pić lat potem, dawny wi- 
kary z Campagne został mianowany pro- 
boszczem, zarządzającym małą parafią w 
Lumnbres. Czyny jego tamtejsze są powsze- 
chnie znane. Sława, wobec której blednie 
wszelka sława ludzka, odszukała w tem u- 
stronin tego nowego proboszcza z Ars. 
Druga cześć książki oparta na autentycznych 
dokumentach i wiarogodnych świadectwach, 
zdaje sprawę z ostatniego epizodu jego nie- 
zwykłego życia. 


(Koniec części L.). 


ZMIAN nastrojów W KOWNIE, 


Na Litwie kowieńskiej występuje coraz 
wyraziściej zmiana nastrojów w stosunku 
do Polski. Logika j rozwaga dawno już 
dzwoniły na wznowienie tylowiekowego 
zgodrego współżycia dwu narodowości, 
sztucznie jeno rozdzielonych słupami gra- 
uicznemi, wpływy jednak uboczne  praco= 
wały w przeciwnym kierunku i odniosły 
sukces chwilowy. Stały rozdźwięk istnieć 
nie mógł, niezarażore bowiem jadem nie- 
'nawiści żywioły litewskie, odczuwają to 
chyba trafnie, że rozkwit, ba — nawet ist- 
nienie Litwy zależne jest przedewszystkiem 
od unormowania stosunków polsko - litew- 
skich. 

Że te zdrowsze żywioły przychodzą do 
glosu, stwierdza informacja. przesłana z Ko- 
wna gdańskiej „Baltische Presse”: „Prasa 
kowieńska -—— pisze ten organ — otrzymała 
z litewskich kół oficjalnych zapewnienie, że 
rząd litewski pragnię obecnie stanowczego 
uregulowania stosunków z Polską w duchu 
pojednawczym. Rząd litewski, będzie dążył 
do tego, aby stosunki z Polską ukształtować 
normalnie i rzeczowo. Usunięte muszą być 
istniejące dotychczas tarcia, które zatruwa- 
ły atmosferę pokoju. Należy to uczynić w 
interesie gospodarki litewskiej į portu kłaj- 
pedzkiego. Dotychczasowe rokowania wstę- 
pne z Polską wykazały istnienie rzeczowych 
podstaw, umożliwiających wdrożenie roko- 
wań gospodarczych. W oficjalnych kołach 
litewskich oświadczają dalej, że rokowania 
polsko-litewskie rozpoczną się w dniu 25-go 
b. m. w Kopenhadze”. 

Wprawdzie w kołach parlamentarnych 
litewskich zaznaczają, iż „ze strony sowiec- 
kiej oraz niemieckiej czynione są usiłowa- 
ria, mające na celu dalsze opóźnienie a na- 
wet udaremnienie przewidywanych rokc- 
wań, to jednak nastroje litewskie wobec 
Rosji sowieckiej uległy radykalnej zmianie 
a również w stosunku do Niemiec wzrasta 
na Litwie coraz bardziej nieufność, zwłasz- 
cza z powodu lichych wyników berlińskiej 
podróży Wałdemarasa. Rezultaty narad ber- 
lińskich prasa litewska ocenia w "dalszym 
ciągu pesymistycznie. Z tego też powodu 
mnożą się ataki opozycji przeciwko preme- 
rowi Waldemarasowi, któremu zarzucają, że 
w Berlinie nie miał żadnego powodzenia. 
Litwa będzie rnusiała przeto rozpocząć ro- 
kowania z Polską przed zawarciem traktatu 
handlowego z Niemcami. Waldemaras nie 
przywiózł do Kowna nawet zavewnieiia, że 
Niemcy zgodziły się na import bydła i mię- 
sa z Litwy. 

Urzędowe koła litewskie zachowują: się 
w Ocenie rezultatów narad herlińskich w dal- 
szym ciągu z rezerwą, co wynika już z faktu, 
Że Waldemaras dotąd nie zaprosił do siebie 
przedstawicieli prasy”. 

Że podróż Waldemarasa do Berliria zro- 
biła kompletne fiasco, podkreślają również 
i z innej strony. Oto naczelny organ opozy- 
cji, „Lietuvos Zinios”, pisze: „Nieracy naj- 
widoczniej nie mają zamiaru poświęcać dla 
"Litwy swoich doiychczasowych traktatów, 
ani też swej polityki lokarreńskiej. Przy za- 
wierarniu układów lokarneńskich, Niemcy od- 
rzuciły gwarancję swoich granic wschod- 
mich. Polska zrozumiała to jako zamiar Nie- 
miec zażądania w przyszłości rewizji wscho- 
dnich granic Niemiec. W podobny sposob 
Niemcy zachowują się względem Litwy. 
Świeżo zawarty w Berlinie układ niemiecko- 
litewski nic nie daje Litwie i jest zupełnie 
podobny do układu, zawartego przez Niem- 
cy z F'olską, a już w żadnym razie nie za- 
bezpiecza terytorialnej nienaruszalności i ca- 
łości Litwy. Widocznie pragną Niemcy rô- 
whnocześnie z rewizją swych wschodnich 
granic poruszyć również sprawę obszaru 
kłajpedzkiego”. 

Wobec podobnych głosów nie cmylimy 
się zbytnio przypuszczając, że o ile Litwa 
«owieńska istotnie wstąpi w swych stosun- 
kach z Polską na tory normalne, wpłynęło 
ra to — obok stanowiska żywiołów rozwa- 
żniejszych — rozczarowanie jej do Niemiec. 


ŻA darmo Gzy Z zapiatg? 


Djalog, który ponad Renem, z Paryża 
i z Berlina, wiodą ze sobą Briand j Strese- 
mann, obraca się głównie koło postulatu rie- 
mieckiego wcześniejszej ewakuacji Nadrenii, 
której koniec traktat wersalski oznacza na 
rok 1935. Niemcy w kwestii tej wysuwają 
ma czoło argumenty natury uczuciowej. 
Twierdzą, że spełrienie tego ich żądania 
rozwali ostatecznie mur niechęci jg nieuino- 
ści, dzielący oba kraje, i że w ten sposób 
probiem bezpieczeństwa, fizycznie załatwio- 
ry przez rozbrojenie Niemiec, załatwiony 
bedzie również i na tererie moralnym. 


Z 


Polityka irancuska od roku 1924, a wiec 
od utworzenia rządu Herriota na podstawie 
zwycięstwa kartelu lewicy, wstąpiła na 
drogę życzliwego traktowania postulatów 
niemieckich. Objawami tego stosunku są 
w znacznej części, załatwierie sprawy od- 
szkodowań na podstawie planu Dawesa, 
wstąpienie Niemiec do Ligi Narodów, ulgi 
na terenach okupacyjnych, a wreszcie za- 
warcie traktatu handlowego francusko-nie- 
mieckiego. 

Sprawę szybkiej ewakuacji Nadrecji 
wysuwają Niemcy w sposób bardzo upor- 
czywy. Stanowisko Francji streścić się da 
w tej sprawie w ten sposób, że za ustęp- 
stwa, żąda nawzajem ustępstw, į tó w dwu 
dziedzinach. Po pierwsze, politycy fran- 
cuscy wysuwają sprawę kontroli nad roz- 
brojenienri w strefie Nadrenji po jej ewakua- 
cji, po drugie zaś, domagają się możności 
szybszego dysporowania należącemi się 
Francji od Niemiec sumami. 

W kwestji bezpieczeństwa, postulaty 
francuskie sformułowali Paul - Boncour i 
Briand w ostatniej mowie, wygłoszonej 
w senacie. Starowisko Niemiec w tej kwe- 
stji jest dotąd oporne. Dr. Stresemann jęd- 
rak, ze zwykłą sobie giętkościa, nie zamy- 
ka ostatecznie drzwi, aby w ostateczności 
móc przepuścić przez nie formułę, któraby 
zbytnio Niemiec nie obciążała. 

Z dialogu, prowadzonego przez Brianda 
ze Stresemannem, wyłania się również o- 
braz pertraktacji w sprawie  firansowego 
ekwiwalentu, któryby Niemcy miały dać 
Francji w zamian za polityczne ustępstwa. 
W Thoiry zażądał Briand od Stresemanna, 
domagającego się ewakuacii, aby przepro- 
wadził rozbrojenie i przyśpieszył spłaty 
odszkodowań. Kierownik francuskiej polity- 
ki zagraniczrej jednak nie otrzymał w tej 
sprawie propozycii niemieckich. Dr. Strese- 
mann twierdzi ze swej strony, że po fak- 
tycznej stabilizacji franka ustępstwa finan- 
sowe niemieckie straciły dla Francii poprze- 
drie swoje znaczenie. 

W sprawach tych dyskusja jest dopiero 
rozpoczęta i dopiero po uzgodnieniu różnic 
będzie można przystąpić do załatwienia 
problemu ewakuacji. 

Na drodze tej jednak napotyka się rów- 
nież j na inne trudrości, związane z kwe- 
stjamj polityki wewnętrznej w obu pań- 
stwach. We Francji i w Niernczech bliskie 
są wybory do parlamentu, a przed ich od- 
byciem się odpowiedzialni mężowie stąnu 
nie chcą ryzykować starowczych decyzii, 
któreby mogły nie podobać się wyborcom 
i stać w sprzeczności do wyników bliskiego 
powszechnego głosowania. Agresywność 
przytem nacjonalistów niemieckich, którzy 
proponowali w Reichstagu zawarcie sojuszu 
riemiecko-włoskiego przeciw Francji, nasu- 
wa uzasadnione watpliwości politykem fran- 
cuskim. którzy wolą wyczekać, w jaki spo- 
sóh wyborcy niemieccy zareagują na tak- 
tykę i cele polityczne prawicy niemieckiej. 

Sprawa ewakuacji Nadrenii jest jedną 
z kwestji związanych ściśle ze sprawą bez- 
pieczeństwa całej Europy. Spełnierie tego 
postulatu odbić się może echem į nad Wisła. 
ł dlatego poważni politycy francuscy zdają 
sobie sprawę z łączności kwestji bezpie- 
czeństwa na Zachodzie i na Wschodzie. A 
kierownictwo polskiej polityki zagranicznej 
z pewnością rie spuści tej sprawy z oka. 


W. J. 


datuk polska WŚTÓŃ obcych, 


Towarzystwo „Szerzenia Sztuki Pol- 
skiej wśród obcych” zamknęio swój pierw- 
szy rok pracy pięknym i wiee mówiącym 
bilansem. Dowodnie on wykazuje żywą i 
wszechstronną działalność tej jeszcze mło- 
dej instytucii. 

Na pierwszem zgromadzeniu członków 
i założycieli Towarzystwa, p. Minister Au- 
gust Zaleski powiedział między innymi: 
„Chodzi o pokazanie światu dotychczasowe- 
go naszego dorobku duchowego w takiem 
zestawieniu i z takiej strony, by świat ten 
mógł dojrzeć w nim wartości trwałe, w nas 
sainych walory twórcze, godne  wspołza- 
wodrictwa na terenie międzynarodowyn. 
Pokazać mamy światu, który nas dotychczas 
nie znał, lub znać nie chciał, to wszystko w. 
naszej twórczości literacko-artystycznej, co 
czystością swego natchnienia, oryzinalnoś- 
cią odrębnej narodowej iormy, potęgą idei, 
muże į powinno wejść do międzynaiodowej 
skarbnicy ducha. Chodzi o wydobycie tego. 
co mosi na sobie niezaprzeczone i trwałe 
piętno genjuszu polskiego”. 

Pierwsze sprawozdanie Towarzystwa 
szerzenia sztuki polskiej wśród obcyclł reali- 
zuje już program nakreślony przez p. Mini- 
stra. W dziedzinie literatury i kultury roze- 
słano do prasy zagranicznej kilkadziesiąt ar- 


tykułów, zaproszono do tej pracy obcych 
krytyków i korespondentów; z okazji uro- 
czystości sprowadzenia zwłok Słowackiego, 
odsłonięcia Obrazu Matki Boskiej . Ostro- 
bramskiej, pobytu p. Prezydenta na Wawelu, 
przewiezienia zbiorów rapesswilskich, poin- 
forniewanó obszernie į szczegółowo prasę 
zagraiiczną, nawiązano kontaki z wydaw- 
cami zagranicznymi, brano udział w przyję- 
ciach wybitnych osób z świata literackiego 
przybywających z zagranicy, przyczyniono 
się do wyjazdu Boy'a-Żeleńskisgo na tour- 
neć odczytowe do Francji. Prócz tego wyda- 
no bogato ilustrowaną broszuię w języku 
francuskim o zamku łazienkowskiin, przy- 
czyniono się poważnie do niemieckiego wy- 
dania listów Chopina, opracowano wreszcie 
plar 'nouograiji o kulturze polskie; w róż- 
nych językach p. t. „La Pologne par l image”. 
dziale muzycznym Towarzystwo 
rozwinęło wielką akcję z okazii uroczysto- 
ści odsłonięcia pomnika Chopina į między- 
narodowej wystawy muzycznej w Genewie, 
ia które: jak wiadomo otrzymała Polska za 
całość wysłanych na tę wystawę ekspona- 
tów srebrny medal. Niezwykłe, wyjątkowe 
wprost powodzenie Polski na muzycznej 
wystawie frankiurckiej jest zasługą Towa- 
rzystwa. W całym szeregu drobniejszych 
poczynań jego wymienić należy pGpieranie 
występów artystów polskich zagranicą, 

W dziale sztuk plastycznycii zorzanizo- 
wano wystawe sztuki polskiej w Helsirgfor- 
sie uwieńczoną pełnym sukcesem i wysta- 
wę sztuki polskiej w Sztokholmie. Towarzy- 
stwo obesłało pozatem szereg wie.kich, mię- 
dzynarodowych wystaw, jak wystawę gra- 
tiki współczesnei we Florencji, wystawę 
zdobnictwa książkowego w Lipsku, wystawę 
kobierców w Paryżu i przygotowało projek- 
ty na szereg dalszych wystaw, które jednak 
do skutku nie doszły. 

Sądzac po pierwszych rezuitatach, dzia- 
łalność Towarzystwa w przyszłych latach 
wztmoże się i niewątpliwie spełni wysokie 
zadania i uczyni zadość wymaganiom, sta- 
wiabym mu przez całe społeczeństwo. 


My 


Przegląd ustawodawstwa. 


O wydawaniu Dziennika Ustaw Rzeczy- | 


pospolitej Polskiej. 

W numerze 3 Dziennika Ustaw Rzeczy- 
pospolitej Poiskiej z roku bieżącego ukazało 
się rozporządzenie Pana „Prezydenta Rze- 
czypospolitej w sprawie wydawania Dzien- 
nika Ustaw R. P. Rozporządzenie to wstępu 
je w miejsce ustawy z dnia 31/7 1919 Nr. 66 
poz. 400, uzupełnionej ustawą z 11/12 1924 
Nr. 1 poz. I z r. 1925. 

Istotne zmiany wprowadza w tym 
względzie artykuł i, który — podobnie jak 
art. 1 wzmiankowane) dawnej ustawy — 
normuje, co w Dzienniku Ust. na być ogła- 
szanem. O ile w ustawie poprzedniej rzecz 
ta była uięta dosyć ogólnikowo, to obecne 
rozporządzenie wylicza w 9 punktach pierw- 
szego artykułu w sposób jasny i niewątpli- 
wy te akty, które w Dzienniku Ustaw maią 
być ogłaszane. W szczególności do naiważ- 
niejszych należą tu: ustawy państwowe, roz 
porządzenia Prezydenta Rzeczypospolitei z 
mocą ustawy, umowy międzynarodowe, de- 
krety Prezydenta Rzeczypospolitej wydane 
w zakresie Najwyższego Zwierzchnictwa 
sił zbrojnych Państwa, rozporządzenia Fre 
zydenta Rzeczypospolitej, Rady Ministrów 
i poszczególnych Ministrów, o ile stanowią 
ogólnie o prawach lub obowiązkach obywa- 
teli i są wydane z upoważnienia ustawy o- 
|raz z powołaniem się ra nią, oŚwiadczenia 
| Prezesa Rady Ministrów, wymieniające roz- 
porządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z 
moca ustawy, które tracą moc obowiązują- 
cą wskutek niezłożenia ich Sejmowi. 

Interpretacia ogólnikowych przepisów 
poprzednio obowiązuiącej ustawy nasuwała 
w praktyce pewr.e wątpliiwości i dlatego u- 
sunięcie ich niniejiszem rozporzadzeniem by- 
ło ze wszech miar wskazanem. 

Rozporządzenie normuje zarazem 
czego poprzednio ustawa nie czyniła — Spc- 
sób prostowania błędów, powstałych przy 
ogłaszaniu odnośnych aktów w Dzienniku 
Ustaw. Dr. L. 


Powstaniec Gzy bandyta? 


W walce z oddziałamy ekspedycii woj- 
Skowej Stanów Zjednoczonych zginął Augu- 
sto Cesar Sandino, według pism północno- 
amerykańskich, szef bandy rozbójników; 
przez rodaków Swoich tytułowany genera- 
łem (jak wiadomo, udzieianie tytułów gene- 


ralskich na terenie Ameryki środkoweji pr | 
łudniowej, podobnie jak į w Chinach, od 
wa Się w sposób bardzo liberalny 4 stań | 
częsta akt kurtuazji towarzyskiej). Zg% || 
przywódcy powstańców nicaraguańśiij | 
wybawił Stany Zjednoczone z wielkiego do” 
potu, w który wprawiła je wojna wew”? 
trzna w Nikaragui właśnie w momencie | 
odbywa się konferencja panamerykańć i 
w Hawannie. | 
Sokrates Sandino, brat zabitego gent 
rała, ogłasza w pismach amerykańskich r À 
kawe wspomnienia o zmarłym, | 


j 


z który 
warto przytoczyć ważniejsze szczegóły: 

Augusto Cesar Sandino uredził się W * 
1893, jako syn bogatego nikaraguańskieei 
plantatora kawy, który był równocześ” 
jednym z przywódców stronnictwa jibes 
nego, walczącego zawzięcie ze sprawują® | 
mi władzę konserwatystami. Młody Augus 
zdobył dość solidne wykształcenie jak 4 
tamtejsze stosunki. Ukończył szkołę juó0” 
wą, potem kształcił się w instytucie ws | 
dnim w Granadzie. Potem powrócił do © |. 
inu, pracował na farmie oicowskiej, zali” 
wał się mechaniką, wynalazł nowy typ | 
tacza min i armaty do walki ze samolot | 
Niespokojny jednak temperanient nie || 
zwolił mu usiedzieć długo na miejscu. l 
bawem został kierownikiem kopalni w 
durasie, z kolei kierował plantacją bananów 
wreszcie przeniósł się do kopalni nafty 
Meksyku. 

W jednej z niezliczonych rewolucji ni?” 
raguańskich, stary Sandino dostał się "A 
więzienia. W tym czasie Augusto pow, | 
do kraju i musiał się ukrywać do chwili P 
której wybuchła rewolucja liberalna P>] 
przywództwem dr. Sacasa i generała M0% 
cada Powstańcy w departamencie Leć 
wezwali Augusta, dą 


aby objął tam komet, 
Na czele kilku towarzyszy, bez broni, wy i 
brał się w podróż, zdołał sie wymknąć de 

dziatoni konserwatywnym, pieszo szedł 5, 
ki kilometrów przez puszcze i kagniska i P | 
dwa miesiące potem na czele 10 ludzi sta” 
w Puerto Cabesas. Tam przedstawił się g i 
zydentowi drowi Sacasa i oświadczył 4 

chce walczyć w obozie liberalnym i P% 
jedynie o 200 karabinów i 200.000 pac”, 
amunicji. Otrzymał 50 karabinów i 50.000 p 
czek naboi i na nowo wyruszył w drogę 

Operacje jego w prowincjach Leo 
Nueva Segovia uwieńczone zostały pow „A 
dzeniem. Zdobył parę miast i niebawem sb 
nął na czele 800 dobrze uzbrojonych TA 
co stanowi poważną siłę na tamtejsze 4% 
sunki, pośpieszył z odsieczą otoczońć 
przez konserwatystów generałowi: Monc? 
i niebawem w jego miejsce mianowany fp 
stał wodzem naczelnym oddziałów libe 
nych. 

Sytuacja pogorszyła się dla niego w 
cznie z chwilą, zdy Stany Zjednoczone ob 
cydowały się interweniować na rzecz Kar 
serwatystów i wysłały ekspedycję pod 
wództwem pułkownika Stimsona. 4 

Sandino, jak każdy południowiec, "e 
zamiłowanie do wielkich i dźwięcznych $ gif 
Zebrał 1.200 ludzi, liczących oddział MO" w 
dy i zawołał: „Wszyscy żonaci il mali 
dzieci niech wystąpią”. Wystąpiło 500 w) 


| 
| 
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Sandino ucałował każdego z nich, poże? y 
się z niinii i tak przemówił do pozosta Yi 
„Żołnierze! Stoimy w obliczu ogro 
przewagi wroga. Zwyciężyliśmy kons Ø 
tystów, lecz teraz mamy przed sobą “ial 
cznie silniejszego wroga. Musimy Pó 
walkę z najeźdźcą”. Żołnierze zaw MJ | 
„Niech żyje wolna Nikaragua! Niech * 
Sandino!”. 

Oddział składał się w przeważuej. U 
ści ze studentów nietylko z Nicarag™ „jk 
i z innych republik środkowo - amergi 
skich, a szeregi jego powiększaty sie Yg 
wskutek przypływu jednostek awa! 
czych i pożądających przygód. „ggf 

Nie zabrakło į romansu w życiu rf 
guańskiego powstańca. W San Raia? 
Horte poznał sennoritę Blancę Arau p 
telegrafistkę miejscową, która udzi lag 
wiadomości o ruchach przeciwnika, Ń w 
zakochał się w niej i postanowił ią na 
miast poślubić. x. 

Zgodnie z obyczajami! nikaraguańs A 
wezwał sędziego pokoju i księdza O A 
cy, aby rnu dali ślub. Prosił księdza, 3 
kazał bić w dzwony. „Chciałbym | 
się przy akompanjamencie strząłów “ig 
nowych” — rzekł. Ksiądz zgodził się Í 
sie całej ceremonii oddżiał karabinów ai 
szynowych i mała armatka oddawał 
po sałwie. SP | 

Śmierć Sandina jest wielką ulga dk U 
nów Zjednoczonych, nie oznacza ied”yk 
stosunki w burzliwej śŚrodkowo-drni" 
skiej Republice można już uważać 7 
bilizowane. 
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KRONIKA. 


Lwów, 7 lutego. 
Wtorek, 7 lutego. Rz.-katol. Romualda 
9p. — Gr.-kat. Hryhora. 


TEATR WIELKI. 

Wtorek 7 b. m. „Pocałunek Kopciuszka”. 

Środa 8 b. m. „Straszny Dwór“. 

Czwartek 9 b. m. „Pocałunek Kopciuszka” 

Piątek 10 b. m. „Rycerskość iwieśniacza” Í 
"Bające*, 

Sobota LI b. m. o godz. 3.30 popoł. „Pocain- 
ek Kopciuszka“ przedstawienie dla młodzieży 
Szkolnej, 
nin 99Ot2 11 b. m. o godz. 7.30 wiecz. „Paga- 


TEATR NOWOŚCI. 


Wtorek 7 b. m. „Dziewczę z Puszty*. 
Środa 8 b. m. „Dziewczę z Puszty*. 
Czwartek 9 b. m. „Dziewczę z Puszty*. 
Piątek 10 b. m. „Dziewczę z Puszty*. 
Sobota 11 b, m. „Fenomenalna umowa". 


STRYJ, s 
Śruda 8 b. m. 2 przedstawienia „Ślubów Pa- 
“lefiskich“. 


DROHOBYCZ. pom « 
p Czwartek 9 b. m. 2 przedstawienia „Ślubów 
anieńskich"'. 

BORYSŁAW. 


p Piątek 10 b. m. 2 
aniefiskich *, 


TEATR MAŁY. 

| Wtorek 7-go godz. 
Śliwszy z ludzi”. Gość. 
uera, 


przedstawienia „Ślubów 


7.30 wiecz. „Najszazę- 
występ Antoniego Fert- 


Teatr Mały dia dzieci przygotowuje mieby- 

Wałą atrakcję, mianowicie p. Wilhelm Raort, 
złożył dyrekcji swoją uscenizowaną bajkę w 
dch aktach pt. „W Świętojańską Noc”, z której 
Próby już się zaczęły. 
_ Lwowski Teatr Miejski w Stryju daje w 
Środę w sali „Sokota“ dwa przedstawienia: 
„Śluby Panieńskie" Al. Fredry, popołudniu dla 
młodzieży, szkolnej i wieczorem dla szerszej pi- 
liczności. Ceny miejsc rekordowo niskie. 


Program Kasyna i Koła Literacko-Artysty= 
CZznęgo na bieżący tydzień. We czwartek 9 lute- 
,40 br. początek o godzinie 20-ej Koncert Leszka 
Reychana, barytona scen polskich i zagranicz- 

Ych. 

Pciskie Tow. Przyrodników im. Kopernika. 
Posiedzenie naukowe odbędzie się we wtorek 
dnia 7 lutego br. o godz. 18-tej w Instytucie Ge- 
logicznym Uniw. J. K., ul. Długosza 8, z porząd- 
Kiem dziennym: 1) Jan Moniak: Wpływ Golfs- 
tomu ma wahania temperatury na północnym 
Atlantyku. 2) Adam Schmuck: Wahania tempe- 
Tatury w Europie i północnej Afryce. 

Staraniem Akademickiego Koia Geogratów 


U. J. K. odbędzie się dnia 7 lutego br. „Wieczór | 


taneczny Geografów'" pod protektoratem JWP, 
Prof. Romerowej i Jane Arctowskiej, Kuratora 
„Koła Geografów* prof. Eug. Romera i dziekana 

ctowskiego w salach Kasyna Oficerskiego. — 
Jazzband Kol. Budzyńskiego. — Zaproszenia wy- 
daje się począwszy od 2 lutego w godzinach: 
di 13 i 18—19 w Kasynie Oficerskiem ul. Fre- 
Ty 1. 

Jubileusz gimnazjum IV im. Jana Długosza 
we Lwowie. Gimnazjum IV im. Jana Długosza 
we Lwowie obchodzić będzie w czerwcu b. r. 
lubileusz półwiekawego swego istnienia. Zawią- 


inia chleba pszennego luksusowego 
lz mąki pszennej jakościowo lepszej niż 50%; b) 
| wypiekania chleba w bochenkach o innej wadze 


zany Komitet ogólny podzielił się na sekcje b 
rózpoczął intensywną pracę, aby  unoczystość 
wypadła jak majświetniejj Prócz zwyczajnych 
punktów programu obchodowego planuje także 
utrwalenie jubileuszu jakąś stałą pamiątką oraz 
utworzenie związku b. wychowanków gimna- 
zjam. W łączności z tą akcją Komitet uprasza 
wszystkich b. uczniów i profesorów gimnazjum 
IV. aby raczyli zgłosić współudział w uroczysto- 
Ści jubileuszowej. Zaznacza się przytem, że do 
b. wychowanków wymienionego Zakładu należą 
nietylko ci, którzy uczęszczali do gimnazjum IV 
w budynku nowym przy ul. Nikorowicza 2 »hox 
Politechniki, począwszy od r. szkol. 1890/91, ale 
także ci, którzy byli. uczniami gimnazjum beriai- 
dyńskiego przy ul. Wałowej w latach 1879,30-- 
1889/90 oraz b. uczniowie filii gimnazjum IV, któ- 
ra istniała od r. szkol. 1898/99—1919/20, umiesz- 
czona najpierw w budynku głównym przy ul. 
Nikorowicza 2, a następnie przy ul. Chocim: 
Równocześnie zwraca się Komitet z prośbą do 
tych roczników, które zamierzają w b. r. odbyć 
zjazdy, aby urządziły, je w porozumieniu z nira 
podczas uroczystości jubileuszowej. Wszystkim 
b. wychowankom i profesorom, którzy zgłoszą 
współudział w jubileuszu Komitet prześle imien- 
nic szczegółowe informacje, dotyczące uroczy- 
stości. Zgłoszenia i wszelkie korespondencje na- 
leży skierowywać do Dyrekcji gimnazjum IV iin. 
Jana Długosza we Lwowie, ul. Nikorowicza 2, 
obok Politechniki. Za Komitet jubileuszowy: Dr. 
Wincenty Śmiałek, Dr. Alfred Jahner, Herman 
Horowitz, Franciszek Biesiadecki, Dr. Parnes 
Stanisław, Dr. Wiesenberg Witold, Dr. Kielanow- 
ski Bolesław, Jan Parandowski, Władysław 
Szenderowicz, Władysław Kucharski, Jam Szcze- 
pański, Stanisław Przeździecki. 

Nowe ceny maksymalne na mąkę i pieczywo. 
Zarząd miasta ustalił nowe ceny makzymaine 
na mąkę i pieczywo z mocą obowiązującą od 
dnia 6-go lutego 1928. Mąka: za 1 kg. mąki 
pszennej majładniejszej o przemiale 40% i poni- 
żej tego procentu w młynie 80 gr. u hurtowni- 
ka 8l gr., w sprzędaży detajlicznej 88 gr; za 
1 kg. mąki pszennej 50% w sprzedaży w mły 
nie lub u hurtownika 71 gr., w sprzedaży detoj- 
licznej 78 gr.; za 1 kg, mąki żytniej 65% w imły- 
nie lub u hurtownika 58 gr. Pieczywo: za 1 kę. 
chleba z mąki żytniej cemnej w piekarni z do- 
starwą do sklepu 39 gr., w sklepie iub na straga- 
nie 41 gr.; za 1 kg. chleba z mąki żytiuej 65% 
w piekarni z dostawą do sklepu 57 gr, w skle- 
pie lub na straganie 59 gr.; za 1 buikę o wadze 
4 dkg. z mąki pszennej 50% w piekarni z dosta- 
wą do sklepu 4% gr. w sklepie lub na strazame 
5 gr.; za 4 bułki t. zw. „czwórki żydawskie* v 
wadze 16 dkg. z mąki pszennej 50%6 w piekarni 
z dostawą do sklepu 18 gr, w Sklepie lub na 
straganie 20 gr.; za % kg. chleba Grahama w 
piekarni z dostawą do sklepu 32 gr.. w sklepie 
lub na straganie 33 gr.; za 1 kg. chleba pszenno- 


| żytniego z kminkiem i na drożdżach (25 części 
| mąki pszennej 50% i 75 części mąki żytniej 65%) 


w piekarni z dostawą do sklepu 67 gr., w skle- 
pie lub na straganie 69 gr. h 
Winmi żądania lub pobierania cen wyższych 


|jakoteż wypiekamia na sprzedaż chicba pszento- 


żytniego z ciasta inmego jak tylko z ciasta za- 
wierającego 25 części mąki pszennej 50% prze- 


| miału oraz 75 części mąki żyusiej pochodzącej 


z 65% przemiału, tudzież wypiekania chleba, 
pszenno-żytniego w bochenkach innych jak 1 kg., 
2 kg, i t. d. ulegną karze aresztu do 6 tygodni 
lub grzywny do 10.000 złotych. Równocześnie 
ponawia się zakaz: a) wypiekania i sprzedawa- 
oraz bulek 


jak 1 i 2 kg. oraz bułek o wadze innej jak 4, 
8 1 16 dkg. przyczem wyjątek stanowi chleb 
Grahama, który wolno wypiekać w bochenkach 
% kg. i niżej. Winni przekroczenia tego zakazu 
pociągami będą do odpowiedzialności karno - ad- 


ministracyjnej i karani grzywną od l do 200 zł., 


albo aresztu od 6 godzin do 14 dni. 


Piotki, plotki... 


. Powszechnie gardzi się plotką. Zdarza 
SIę jednak często, że właśnie plotka ożywia, 
Magnetyzuje, upaja nawet kulturalne towa- 
Tzystwo. Utarło się bowiem krzywdzące 
mniemanie, że tylko magiel, sklepik czy ma- 
Y szynczek sprzyjają hodowli tego special- 


Lego gatunku wiadomości. Literaci też lubią : 


blotki, Charakteryzują one epokę, nadają 
właściwych barw ludziom. Niekiedy jedna 
dobrą plotka wiecej w sobie mieści prawdy 
DSychologicznej, mż kunsztowna konstrukcja 
DOznąwcza. 
Nie znaczy to wcale, iżbyśmy byli wiel- 
i zwolennikami plotek. Jeżeli opowiada 
Tadeusz Boy-Żeleński — to można postu- 
gi tych wiadomości z przyjemnością. Wła 
`oe wydał on tom tego rodzaju ciekawych 
wy aiowych, historycznych, literackich 
ke faktów, informacji pt. „Plotki, plotki kę 
Slążkę rozpoczyna feljeton pt. „Miodowy 
Re Marji Leszczyńskiej”. Cnoty tej kró- 
wej znamy wszyscy. Opiewał jej piękno 


kim 
nu 


pry ale T. Konczyński w tragedii, którą 
gr 10 na wielu naszych scenach. Choć byia 
arsza od Ludwika XV, dochowała się z 


dł dziewięciorga dzieci Boy twierdzi, że 
wh zaznała ona iniłości, choć tak skrupu- 
ne wykonywała jej funkcje”. Była wedtug 
| jej szanownego ojca króla Stanisława 
az ze swoją matką „najnudniejszą królo- 
% jaką kiedykolwiek widział”. 
„Plotka” mówi, że zerwanie stosunków 
Któż nią a Królem, wyszło od królowej. 
* była Pani de Mailly, pierwsza kochan- 
Ludwika XV-go? „Mąż mówił o niej, że 
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Lwowskie Koło Komitetu Floty Narodo= 
wej zostało utworzone w dniu wczorajszym 
na zebraniu obywatelskiem w sali Rady m. 
Zebraniu przewodniczył zastęnca Komisarza 
Rządu p. I rankowski. Referat na temat roz- 
woiu polskiej maryrarki wygłosił prezes 
Ligi morskiej i rzecznej proi. Niemczycki, 
wskazując ną rozbudowę fluty naszej pod 
rządami Marszałka Piłsudskiego. Po dłuż- 
szej dyskusji utworzono miejscowe Koło 
i uchwalono porozumieć się z Ligą morską 
i rzeczną w sprawie fuzji obu towarzystw. 
Prezesem wybrano prof. Niericzyckiego, do 
Zarządu weszli pp. Maria Bartlowa, Hóflir- 
ger, Iitwinowicz i red. Rolle. 

Zjazd Rad Giełd zbożowych i towaro» 
wych w Polsce. Z inicjatywy Giełdy zboże- 
wej i towarowej we Lwowie, odbył się dnia 
3 i 4 lutego we Lwowie Ill. Zjazd Rad Giełd 
zbożowych i towarowych w Polsce. W Zieżź- 
dzie brali udział pp.: Delegat Miristerstwa 
Przemysłu į Handlu radca min. Eugeniusz 
Wecisło, wiceprezes Giełdy warszawskiej St. 
Barcikowski, prezes Giełdy krakowskiej K. 
Zeleński, Syndyk Giełdy. krakowskięj Jan 
Cieszyński, dyr. Giełdy krakowskiej Ludwik 
Landy, dyr. Gieidy poznańskiej dr. Zygmunt 
Głowacki, Prezydjum Giełdy lwowskiej 
i Członkowie Rady giełdowej. Obradom 
przewodniczył prezes dr. Szarski, sekreta- 
rzował radca dr. (iłowacki, referaty przed- 
stawiał dr. Paneth. Po ożywionej dyskusji 
uchwalono jednogłośnie rezelucje w spra- 
wie: zniesienia podatku obrotowego od tran- 
sakci giełdowych w artykuiach pierwszej 
potrzeby i ustroju postępowania przed są- 
dem rozjemczym, normalizacji ceduł giełdo- 
wych, regulaminu dla brania prób towaro- 
vch przez ustanowić Się mających próbo- 
biorców, tudzież oświadczono się za połą- 
czeniem giełd drzewnych z towarowenii. — 
Rada giełdowa podejmowała gości bankie- 
tem, w którym uczestniczyli reprezentanci: 
Izby handlowej 4 przemysłowej, T-wa Gos- 
podarczego i Związku Ziemian. W wygłoszo- 
nych przemówieniach stwierdzili prezesi pp. 


Łuszczewski i Gołuchowski zgodne współ- : 


życie producentów z kupcami zbożowymi na 
terenie lwowskim, pp. prezes dr. Kucker 
i Min. Stesłowicz podnieśli rozwói Giełdy 
lwowskiej i jej zasługi około reglementowa- 
nia handlu zbożem. Wszyscy uczestnicy wy- 
razili wielkie zadowolenie z powodu wyso- 
kiego poziomu przeprowadzonych dyskusji 
oraz uzgodnienia zapatrywań we wszyst- 
kich dotychczas spornych kwestjach, wyra- 
Żając inicjatorom Zjazdu pełne uznanie į po- 
dziękowanie za gościnne przyjęcie. 

Piękna uroczystość, Z dniem 31 srycznia 
1928 przeszedł w zasłużony stan spoczynku, 
po: 37 latach czynnej służby, zastępca dyrek- 


tora Banku Gospodarstwa Krajowego Ju-' 


liusz Reiner. Ustępującęgo dyrektora w uro- 
czystej, a bardzo życzliwej i serdecznej for- 
mie, w salii Banku, pożegnało grono urzędni- 
cze Oddziału lwowskiego z dyrektorem Bi- 
zańskim na czele. W pięknem, zwięzłem i 


treściwem przemówieniu imieniem instytucji | 


podniósł dyrektor Bizański: prawdziwie oby- 


ta gidja cuchnie jak wszyscy djabli; siostra 
jej p. de Flavencourt powiada, że miała po- 
siawę grenadjera, szyję czapli, zapach 
małpy”. 

Czyżby ta plotka chciała obudzić współ- 
czucie dla królewskiego kochanka? 

Ciekawych rzeczy dowiadujemy się też 
o Ninon de Lenclos, Na rachunek jej amo- 
rów stworzono potężną legendę. Podobno do 
ośmdziesięciu lat kochali się w niej różni ka- 
walerowie. Boy, czerpiąc z książki p. Emila 
Magne, rozwrewa te legendarne wiadomości. 
Karierę miłosną zakończyła ta paryska kur- 
tyzana już po pięćdziesiątce. Nie była też 
nadzwyczaj urodziwa. Mogła poszczycić się 
tylko wdziękiem. Zapisano © niej: „umysł 
Ninon jest bardziej uroczy, niz twarz”. Mo- 
„ia protektorka Moliera w testamencie zapi- 
suje tysiąc franków na książki, dla dwuńasto- 
letniego chłopczyny  Azonet, przyszłego 
Voltairea. Na epokę swoją wywiera zba- 
wienny wpływ intellektualny. Jej salon jest 
kuźnią opinji. Dlatego też Boy kończy swo- 
ją plotkę o niej: 

„Nie od rzeczy będzie tedy  przypo- 
mniec, że królestwo jej było przedewszyst- 
Kiem iniellektualne”... 

Znów  riespodzianka. Jak to lirmowa 
kurtyzana posiadała tyłko i przedewszyst- 
kiem panowanie w królestwie  intellektual- 
nem? Takie zabawne, mewspółmierne z pa- 
nującą opinją wiadomości wykrywa Boy 
i podaje do wiadomości naszej inteligentnej 
publiczności, nie bez pewnej intencji. 

W przeszłości trudno jest znaleźć wła- 
ściwy kłucz do orientacji. Boy pisze: 

„Wogóle szczegółne wrażenie się ma 
przy czytaniu dzieł historycznych. Kiedy 
czyta się jedną książkę, mnóstwo rzeczy wy- 
jaśnia się, rozumie się epokę, ludzi, ma się 


ich obraz. Kiedy weźmie się drugą z tego 
samego czasu, obraz zaczyna się miącić, a 
przy dziesiątej powstaje wątpliwość, czy wo- 
góle można naprawdę coś wiedzieć. I po 
przeczytaniu tych dwu książek z tak blis- 
kiej stosunkowo epoki, prostujących legendy 
historji, odkładam je z uczuciem powątpie- 
wania, czy wogóle historja będzie kiedykol- 
wiek czem innem niż legendą, niż twórczy- 
nią mitów”. 

Wynikałoby z tego rozumowania, że 
plotka ma raz na zawsze zapewnione prawo 
obywatelstwa nawet w historji. Czemże jest 
bowiem legerda czy mit, jak nie swoistego 
typu plotką o ludziach czy wydarzeniach? 
Nawet dzieła podlegają tym prawom mito- 
logizowania. Im więcej zbierze się dookoła 
jakiegoś utworu legend, plotek —- tem barw- 
niejsza, bogatsza jest jego rzeczywistość. 
Weźmy naprzykład dzieła Moliera. Boy zna 
całą bibliotekę plolek o poszczególnych u- 
tworach. Nawet teraz jeszcze stwarza się 
dookoła nich mit. W Japonii uznano komedie 
tego satyryka obyczajów za riemoralne. 
Uchodziły również za utwory destrukcyjne 
i za życia Moliera. Ale i „Lalka” B. Prusa, 
był czas, że straszyła przeciętną opinie. Z 
tej racji opowiada Boy zabawny epizod. 
Matka autora „Plotek” przez wiele lat była 
przewodniczącą Stowarzyszenia nauczycie- 
lek w Krakowie. „Pęwiego razu, jak zwy- 
kle, zakupiła partję nowości dla bibljoteki 
stowarzyszenia. W kilka dni potem, wpada 
do nas bibliotekarka p. M, wzbwrzona, z wy 
piekaini na twarzy i z trzema tomami w rę- 
kach: 

— Pani prezesowo, my tego nie może- 
my trzymać, to jest ohyda! 

1 rzuciła na stół książkę. Byla to „Lal- 
ka” Prusa”. 


watelskie pojmowanie przez ustępującego 
obowiązków służbowych, mniepospolitą jego 
kulturę, dar i nadzwyczajną umiejętność je- 
drania sobie sympatji ogółu oraz wybitne 
zasługi dia dobra i rozwoju instytucji, w któ- 
rej przez tyle lat pracówał, a w szczególno- 
ści Oddziału katowickiego, którego był za- 
łożycielem i pionierem. Z kolei imieniem ko- 
legów i współpracowników Banku żegnał 
dyrektora Reinera prokurent Banku i prezes 
Zrzeszenia Urzędników Banku Gospodar- 
stwa Krajowego, Koła we Lwowie, Włady- 
sław Dobrzański, podnosząc nieocenione wa- 
lory ustępującego, który swe obowiązki 
przełożonego umiał połączyć ze stanowi- 
skiem doradcy, kolegi i przyjaciela, jednając 
sobie przez to sympatję i serca ogółu urzę- 
Gniczego. imieniem osobistych przyjaciół za- 
kończył przemówienie syndyk Banku, dr. 
Włodzimierz Godlewski, podkreślając, że 
silnych węzłów przyjaźni, zadzierżgniętych 
na wspólnej platformie tyloletniej pracy w 
ukochanej instytucji, przejście żegmanego na 
emeryture nie jest w stanie osłabić, Wzru- 
szomy do głębi temi objawami prawdziwe- 
go uznania, serdecznej przyjaźni: i szczerego 
żalu podziękował dyr. Reiner za to przyja- 
cielskie pożegnanie, a przemówienie jego, 
określające w krótkości ideały, jakim hołdo- 
wał i które były dlań drogowskazem w ży- 
ciu i pracy zawodowej, wywarły na wszy- 
stkich zebranych głębokie i niezatarte wra- 
żenie, 

10-iecie „Monitora Polskiego”. „Monitor 
Polski” obchodził wczoraj 10-lecie swej e- 
gzystencii pod dyrekcją p. Wojciecha Bara- 
nowskiego. Wicepremier Bartel udekorowat 
z tej okazji złotym Krzyżem zasługi redak- 
tora Eustachego Czekalskiego oraz srebrny- 
m, Krzyżami zasługi współpracowniczki: 
Zotie Głodkowską į Janine Zrodkiewiczów- 
115. 

Akademia ku czci Andrzeja Gawroń- 
skiego, Wczoraj o godz. 5 popoł. w sali Unji 
Lubelskiej Uniwersytetu Jana Kazimierza 
odbyła się uroczysta Akademia, zorganizo- 
wama przez wydział filologiczny Towarzy- 
stwa maukowego i Polskiego Towarzystwa 
orientalistycznego, poświęcona pamięci pro- 
fesora Andrzeja Gawrońskiego, na którą 
przybyli przedstawiciele nauki, sztuki i lite- 
ratury. Słowo wstępne wypowiedział pro- 
fesor W. Bruchnalski, O Andrzeju Gawroń- 
skim, jako językoznawcy dłuższą prelekcję 
wygłosił profesor Lelw - Spławiński, O An- 
drzeju Gawrońskim, indjamiście profesor Ste- 
lam Stasiak. Akademię zakończyła wyczer- 
pująca prelekcja profesora Władysława Ko- 
twicza o Andrzeju Gawrońskim, jako orga- 
nizatorzie studjów orientalistycznych, 


Odczyt prof. Birzyszki w Krakowie od- 
był się wczoraj popołudniu w auli Uniwer- 
sytetu Jagiellońskiego p. t. „O obecnym sta- 
mie badań historji i literatury litewskiej”. 
Aulę zapełniła licznie zebrana publiczność. 
Zebranie zagaił rektor Marchlewski, poczem 
przemówił prof: Birżyszka, który podał ze- 
branym dotychczasowy stan i wyniki badań 


, litewskich nad historią narodowej fteratury 


Boy z tego epizodu wyprowadza rów- 
nież uogólnienie. Pisze on: 

„Dlatego sądzę. że nie jęst daleki od 
prawdy aksjomat, który raz pozwoliłem so- 
bie nieśmiało sformułować: 

Jednym z integralnych zadań literatury 
jest obrażać poczucia inoralne współoby- 
waąteli ', 

Czy iednak rie zbyt daleko zaprowadzi- 
ły nas te „plotki” w generalizowaniu? W 
książce tej znajdujemy również bardzo cie- 
kawe wspomnienia, jak np. „Historia pew- 
nych mebli”, „Plotki zielonego balonika”, 
„Szopka krakowska”. Proces Boy'a z kra- 
kowskim  „Czasem”, „Dusza Conrada”. 
„Szkic do bilansu” nie wyczerpują bynaj- 
mniej tego bogatego zbioru feljetonów. Ka- 
żdy rozdział czyta się zajmująca, jeżeli nie 
dla tematu, to dla zabawnego paradoksu, 
bystrego spostrzeżenia, często ujętego ze- 
stawienia faktów. Zdrowy rozsądek pisarza 
góruje nad wszystkiem; temi „plotkami”. 
Książka jego nietylko rehabilituje ten pogar- 
dzony rodzaj legend, ale dodaje jeszcze 
wiele ponet. Sprawia to przednia kultura li- 
teracka Tadeusza Boy'a-Żeleńskiego. Jego 
„plotki” obracają się w ramach zaintereso- 
wań czysto ludzkich. Przez paradoks się- 
gają często do rdzenia istoty rzeczy. Kto ze- 
chce przez „Plotki? te spojrzeć głębiej w 
bieg naszych spraw -— znajdzie wiele ma- 
teriału do przyjemnej kontemplacji. 

W ten sposób „Plotka” przysłuży się 
uświadomieniu prawdy. 

Okazuje się, że nawet „plotkę” można 
uszłlachetnić. 


å 


litewskiej na połu poezii, prozy, bibliografii mików, jak np. p. Tatrzański į rozpogodzą 
it d, przyczem podkreślił duży wpływ|| się zasępione twarze na widok uroczego zja- 


współczesnej literatury polskiej, 
zaś dawnego Uniwersytetu wileńskiego, Fi- 
laretów Mickiewicza na dawmy i obecny 
ruch literacki litewski. Stwierdziwszy fakt 
dokonywania rewizji dotychczasowych pojęć 
na polu nauki, prelegent zakończył swój pię- 
kną polszczyzną wygłoszony wykład, wy- 
rażeniem nadzieji rychłej rewizji: pojęć naro- 
du litewskiego w polityce wewnętrznej i Zæ- 
granicznej. 
Nagrody literackie za dzieła o Śląsku. 
Na zebraniu informacyjnem Śląskiego Towa- 
rzystwa Literackiego Woj. Grażyński przed- 
stawił cele i zadania Śląskiego Towarzystwa 
Literackiego. Sejm śląski na ufundowanie 
nagrody łiterackiej z dziedziny beletrystyki 
i dramatu lub dzieł opisanych o Śląsku z u- 
względnieniem zwłaszcza ostatnich powstań 
uchwalił fundusz w wysokości 20.000 zł., co 
następnie samorządy! powiększyły do 30.000 
złotych. Nagrody ustalone zostały w sumach 
następujących: dwie po 14.000 zł, trzecia 
7.000 zł. i będą naiwiększemi dotąd: udziela- 
nemi w Polsce. 
Zakaz sprzedaży napojów alkoholowych 
podczas wyborów. Pan Minister Spraw We- 
wnętrznych wydał specjalny okólnik do Wo- 
jewodów, przypominający postanowienia u- 
stawowe o ograniczeniach w sprzedaży i 
spożyciu napojów! alkoholowych od godz. 18 
dnia. poprzedzającego wybory i przez cały 
dzień wyborów; ponieważ wybory: odbędą 
się w niedzielę, obowiązuje również normal- 
ny zakaz wyszynku alkoholu w dniu Świąte- 
cznym od! godz. 15 dnia poprzedniego. Nad- 
to, spodziewając się tłumnych zebrań !udno- 
ści w ostatnich dniach przed wyborami, p. 
Minister zabronił wszelkiego! rodzaju sprze- 
daży i podawania napojów alkoholowych w 
dniu 2-im i 3-im marca, oraz w dniu l0-yn 
marca. Przypomnienie o zakazie wyszynku 
i podawania napoi alkoholowych mają być 
„podane do wiadomości publicznej. W razach 
wyjątkowych pp. Wojewodowie mogą w po- 
szczególnych miejscowościach ze względu 
na miejscowe warunki bezpieczeństwa zaka- 
ząć sprzedaży alkoholu na czas dłuższy, niż 
przy toczono powyżej. Każde wykroczenie 
przeciwko zakazowi pociągnie za sobą, nie- 
zależnie od: kary przewidzianej ustawowo, 
niezwłoczne cofnięcie koncesji na wyszynk 
alkoholu. 


Zgon laureata nagrody Nobla. Z Haarlem 
donoszą, iż zmarł tam prof. Lorentz, fizyk, lau- 
reat nagrody Nobla. 

Wielki zapis na cele naukowe. Zmarły nie- 
dawno w Bostonie prof. uniwersytetu Harward, 
Archibald Coolidge zapisał cały swój majątek, 
wynoszący blisko jeden miljon dolarów na rzecz 
uniwersytetu Harward. M. in. przeznaczył on 
150 tysięcy dolarów ma fundusz którego pro- 
centy mają iść na utrzymanie katedry nówiocze- 
snej historji Europy. 

Wyróżnienie uczonego polskiego przez Aka- 
demję Nauk w Leningradzie. Na uroczystem po- 
siedzeniu dorocznem Akademji Nauk w Lenin- 
gradzie wybrano m. in. prof. Dybowskiego ze 
Lwowa członkiem korespondentem, w dziale 
zoolłogji. 


Oszustwo w katowickiej P. K. O. Wczoraj 
aresztowano w Rzeszowie Andrzeja Pazia zna- 
nego z wielkiej afery łódzkiej, kiedy to Paź ska- 
zany na 3 miesiące więzienia wysłał do Łodzi 
dia odbycia swej kary zastępcę wynajętego za 
50 dolarów; pozatem aresztowano Wincentego 
Nowaka i jego żonę Oktawię, zamieszkałych w 
Katowicach, wszystkich za dokonanie wielkiego 
oszustwa 'w katowiciej P. K. O. przez podjęcie 
140.000 zł. ma fałszywy czek. Dzięki niezwykłej 
energji, z jaką policja wszczęła dochodzenia oraz 
rozpoznaniu Pazia przez N. Olszewskiego, któ- 
ry przypadkowo znajdował się przy okienku ka- 
sy bankowej w chwili podejmowania pieniędzy, 
głównych Sprawców już zdołano, aresztować. 
Niemniej jednak poza nimi kryją słę mni oszuści, 
właściwi fałszerzy czeku P. K. O. których are- 
sztowani sprawcy nie podają. Dotychczas znale- 
ziono kwotę 40.000 zł. Dalsze dochodzenia w 
toku. 

Obława w III dzielnicy, Wczoraj przeprowa- 
dził komisarjat III wielką obławę w swoim re- 
jonie, której wynikiem było aresztowanie 24 0- 
sobników. 


Z Teatru. 


„Dziewczę z Puszty”, operetka w 3 aktach 
W. Starka z muzyką M. Krausza, spolszczy= 
ła M. Bursowa. 

Teatr Nowości dał znowu operetkę tego 
samego typu, do którego przyzwyczalł nas 
przeciętny poziom produkcji operetkowej lat 
osłatnich: tekst będący wariantem jednego 
i tego samego motywu, karykaturuijącego 
miłosne przygody jakiegoś Romea i Julii, 
tylko, że z zakończenien: zawsze szczęśli- 
wem; oczywiście parę bostonów lub w tym 
wypadku walców wiedeńskich i blues, parę 
wkładek choreograficznych, a wszystko o0- 
wiane mgłą nudy i beznadziejnego, choć nie- 
zamierzonego smutku. Czasem na chwilę 
zabrzmi jeszcze serdeczny, szczery śmiech 
na sali teatru, który ma szczęście do grona 
swych aktorów zaliczać tak Świetnych ko- 


zwłaszczajj wiska, 
duszą spektaklu była, jak już wspo- 
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p. Rylskiej, która jest dobrym du- 
chem nowej operetki. Jeżeli „Dziewczę z Pu- 
szty” liczyć może na powodzenie, to prze- 
dewszystkiem dzięki niej, bo któż oprze się 
chęci oglądania :tej porcelanowci  figurynki 
w krynolinie, przedzierzgniętej w drugim 
akcie w smukłego chłopca, zdolnego rozko- 
chać w sobie całą wieś? Przemiła siostrze- 
niczka emerytow. radcy dworu w przedwo- 
jeunym Wiedniu, żądna życia i znudzona 
sztywną atmosierą domową, rozkochała w 
sobie małego urzędnika ministerjium, zaś 
hrabina Róża Marja Hohenstein, posiadająca 
starego męża, za którego wyszła iedynie 
dla zabezpieczenia sobie bytu materjalnego, 
jest zblazowaną kobietą, napróżno szukają- 
cą miłości, cnoty jej zresztą strzeże amulet... 
podwiązka brylantowa, o której kradzież 
bpodstępną pokusić się musi hrabia Alador 
vero, chcąc zdobyć serce hrabiny. Perype- 
tje miłosne tych dwóch par zapełniają trzy 
długie akty, w których akcja wlecze się w 
tempie, nierzadko (akt Il.) rozpaczliwie po- 
wolnem; wadę tę uwypuklają jeszcze nie- 
domagania reżyserji, dozwalającej na zbyt 
diugie pauzy między poszczególnemi scena- 
mi. Oprawa sceniczna tej akcii wypadła 
dość słabo, wyjąwszy może akt trzeci. Mu- 
zyka niepozbawiona inwencji melodyjnej, 
choć niezbyt oryginalnej i taniej, tu i ówdzie 
uderza nawet jakiś udatny efekt harmonicz- 
ny, czy instrumentacyjny. Z pomysłów cho- 
reogralicznych wyróżnić należy „Figle na 
Plaży” kompozycji p. Faliszewskiego. 

Wykonanie muzyczne było bardzo sta- 


mniałeni, p. Rylska; p. Grabowska śpiewała 
świetnie į dobrze grała, natomiast jej toaleta 
kostriumowa na balu w l. akcie wywołać 
musi pewne zastrzeżenia. Bardzo udatną po- 
stać hrabiego stworzył p. Kuligowski, gło- 
sowo też dobrze usposobiony; p. Tatrzań- 
ski niekłamanym dowcipem dźwigał z wer- 
wą ciężkie brzemię „humoru w tej operet- 
ce. PP. Bojanowski, Brzeska, Kowalski, So- 
wiński i Polestka w mniejszych rolach speł- 
niali swe zadanie ku zupełnemu zadowole- 
niu. Kierownictwo muzyczne spoczywało w 
doświadczonem ręku p. Seredyńskiego. 


Stefania Łobaczewska. 


Z sali sądowej. 


Jedenasty dzień rozprawy o zamor dowanie 
Ś. p. kuratora Sobińskiego. 


W dalszym ciągu wczorajszej rozpra- 
wy prokurator zmodyfikcwał swój wniosek 
na aresztowanie świadka Dżula, żądając ję- 
dynie spisania z nim protokołu. Sprawę skie- 
rowano do sędziego śledczego, Dżul zaś po- 
został na wolrej stopie. 

Na tem rozprawę odroczono do dnia 
dzisiejszego. 

Na dzisiejszej rozprawie przewinął się 
szereg Świadków, którzy nie wnieśli do sa- 
mej sprawy nic nowego. Pierwsza miała 
zeznawać Maria Steciukowa, która siedziała 
w jednej celi z osk. Janicką. Gdy świadek 
ten zjawił sie na sali, okazało się, że zaszła 
pomyłka i że doprowadzono do sądu inną 
osobę tego samego imienia j nazwiska. 

Drugi miał zeznawać świadek Teodor 
Jurkow. Już z pierwszych odpowiedzi jego 
na pytania przewodniczącego wynikało, że 
aibo ma się do czynienia z umysłowo cho- 
rym albo z symulantem. Wobec tego prze- 
wodniczący polecił go poddać badaniu le- 
karskiemu. Lekarz dr. Hojnacki oświadczył, 
że, aby wydać o tym Świadku orzeczenie co 
do jego stanu umysłowego, należy go pod- 
dać obserwacji. 

Następny świadek, Bazyli Kaczor, po- 
twierdził swe zeznania, złożone w śledztwie 
a obciążające [wana Werbickiego. Mianowi- 
cie, gdy rozmawiali oni w celi na temat mor- 
du śp. Kuratora Sobińskiego, osk. Werbicki 
zawołał: „Co si pan będzie o tem mówił, 
ja lepiej wiem, ja szedłem za nim”. Następnie 
mówił Werbicki, że go czeka 3, 7 lub 15 lat 
więzienia — a po chwili dodat: „Co ja za 
„łupstwa mówię”. 

Odmiennie od tego świadka, zeznał Św. 
Piotr Jayko, b. dozorca więzienia, pozosta- 
jący w więzieniu Śledczem za otrucie swej 
żony. Świadek ten również siedział z l. 
Werbickim į Kaczorem i zaprzecza zezna- 
niom Kaczora. Nastąpiła konfrontacja obu 
tych świadków j każdy z nich obstawał przy 
swojem zeznaniu. d 

Kolejny świadek Wasył Zwir odsiadu- 
jacy karę 2-letniego więzienia za kradzież, 
przebywał w jednej celi z osk. Michałein 
Werbickim. Świadek zeznaje, że razu pew- 
nego, gdy obaj pozostali w celi, osk. Michał 
Werbicki porozumiewał się ze swym bra- 
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tem przebywającym w celi niżej położonej 
i zapytywat go, czy przyznał się do pisania 
kartek, do auta i do..kieliszika, Gdy na te- 
mat tego kieliszka rozpoczęła się dyskusia 
ze Świadkiem, przewiodmiczący widząc, że 
świadek, jako mało inteligentny, nie zdaje 
sobie. sprawy z tego co mówi, przerwał dal- 
szą dyskusję i polecił go odprowadzić do 
więzienia, poczem zarządził przerwę, 


TELEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Depesze z nocy. 


PRASA NIEMIECKA O KARDYNALE 
KS. HLONDZIE, 

Berlin, 6 lutego. (PAT). 
pobytem ks. Kardynała Hlonda w Mona- 
chium „Germania“ podkreśla olbrzy:uie za- 


W związku z 


sługi Kardynała Hlonda wobec rozsianych 
po Niemczech zakładów salezjańskich i za- 
znacza przytem, że ks. Kardynał Hlond w 
swej drodze powrotnej przez Niemcy odwie- 
dzą liczne zakłady salezjańskie, z któremi łą- 
czą go Ścisłe stosunki, 


ARESZTOWANIE DR, DROBNERA, 

Bydgoszcz, 6 lutego. (PAT). Wczoraj 
aresztowano tu przywódcę niezależnych so- 
cialistów dra Drobnera z Krakowa. który 
przybył do Bydgoszczy przed kilku dniami 
w celu wzięcia udziału w szeregu organizo- 
wanych przez Niezależną Socjalistyczną Par 
tię Pracy wieców przedwyborczych. Dr. 
Drobneę stoi pod zarzutem zdrady stanu, 
jakiej się dopuścił w przemówieniu, wygło- 
szoenem przed tygodniem na wiecu niezależ- 
nych socjalistów w Bydgoszczy. 


CZYŻBY NOWA REWOLUCJA 
W PORTUGALJI? 

Berlin, 6 lutego. (PAT). Korespondent 
paryski „Berl. Tageblattu” donosi, iż dzisiaj 
przedpołudniem nadeszła do Paryża nie- 
Sprawdzona dotychczas depesza radiowa z 
Lizbony, według której dzisiaj, o godzinie 
10 przedpołudniem dokonano na placu hai- 
dlowym w Lizbonie zamachu na prezydenta 
republiki Carmonę. Zamach miał się udać, 
bezpośrednio potem wybuchła w Lizbomie 
rewolucja. Ze strony poselstwa portugal- 
skiego w Paryżu, jak również ze strony 
władz, francuskich nie ma do tej pory: żad- 
nego potwierdzenia tej wiadomości. Polska 
Agencja Telegraficzna z. żadnych innych źró- 
dęł mie otrzymała dotychczas potwierdzenia 
powyższej wiadomości. 


NASTROJE W CZECHOSŁOWACJI. 
Praga, 6 lutego. (PAT). W oficjalnym 
komunikacie minister Benesz zadaje kłam 


. LIGA NARODÓW. 

Genewa, 6 lutego. (PAT) W tych dniach 
obradował w Genewie poraz pierwszy T 
bunał administracyjny Ligi Narodów, utwo” 
rzony przez Zgromadzenie i Radę Ligi A 
rozpatrzenia, podań funkcjorarjuszów LiŚ 
Narodów i Międzynarodowego Binra Prac 
doyczących przesrzegania ich kontraktów 
służbowych oraz statutu personalnego. Try- 
bunał na 2-dniowej sesji opracował regula- 
min oraz dokorał wyboru prezydjąam. Pre” 
zesem Trybunału wybrano Devese (Belgia 
wiceprezesem Montagna (Włochy). 

Paryż. 6 lutego. (PAT) Pewna wysok? 
osobistość, stojąca blisko Ligi Narodów, 0“ 
świadczyła współpracownikowi _„£xcelsio* 
ra”, iż kampanja na rzecz przeniesienia Sie” 
dziby Ligi Narodów do Wiednia, jest bat” 
dziej posunięta, niż to naogół przypuszcza” 
ią. Ankieta przeprowadzona przez Sekreta" 
riat Generalny Ligi Narodów wykazała, $6 
o ileby sprawa weszła pod tajne głosowanie: 
Zgromadzenia Ligi we wrześniu b. r., prze” 
niesienie zostame uchwalone większości» 
przekraczającą 2/3 ogólnej liczby głosów. 0 
iie nie zostanie wybrany Wiedeń, zwole!!” 
nicy przeniesienia siedziby Ligi dążyć będź 
do oznaczenia Brukseli jako nowej siedziby 

Londyn, 6 lutego. (PAT) „Daily Tele" 
graph” stwierdza, iż akcja w kierunku prze” 
niesienia siedziby Ligi Narodów do Wiedni: 
nie odniosła żadnego skutku. Państwa Ma 
łej Ententy zgadzają się na neutralizacje po” 
lityczną Austrii, natomiast Anglja, Japunia 
Szwecja, Niemcy i państwa Ameryka łaciń: 
skiei, oświadczają się przeciwko projekto“ 
wanemu przeniesieniu siedziby Lig; Nar. 


Warszawa, 6 lutego. (PAT), Minister 
stwo komunikacji podaje do wiadomości, Żć 
wszczęte swego czasu dochodzenia karno- 
sądowe przeciwko byłemu prezesowi dy- 
rekcji koleji państwowych w Wilnie inży” 
nierowi Emilowi Landsbergowi o rzekomą 
nieprawidłowość w gospodarce leśnej, pro” 
wadzonej przez dyrekcję wileńską, zostały 
decyzją Sądu okręgowego w Wilnie umo 
rzone z powodu braku cech przestępstwa. 

Ryga, 6 lutego. (PAT). Jak się dowia* 
duje Łotewska Agencja Telegraficzna z Ko” 
wna, prezydent Litwy przy okazji święta 
10-lecia odzyskania niepodległości Litwy 
ogłosi orędzie do narodu, które będzie też 
zawierało amnestję. Obecnie w łonie rządu 
odbywają się narady nad tem, czy ewen 
tualnie nie byłoby najlepiej zapomocą te- 
goż dekretu prezydenta przeprowadzić za- 
mierzone zmiany konstytucji. i 

Berlin, 6 lutego. (PAT). W dniu dz! 
siejszym odbyło się pierwsze posiedzenić 
stałego Komitetu Międzynarodowej Konfe 
deracji producentów cukru. Na posiedzenit 
zatwierdzony został statut Komitetu. Udzia 
w posiedzeniu wzięli delegaci Niemiec, Pol 
ski, Beigji i Czechosłowacji. 

Rzym, 6 lutego. (PAT). Przybył tu no” 


twierdzeniom posła Stribrnego na temat rze- wy ambasador sowiecki Kurski, witany "ê 
komych zamiarów zmiany ordynacji WY-| dworcu przez personal ambasady oraz kilku 


borczej drogą oktrojowania i zapowiada ie- 
szcze dalszą wyczerpującą odpowiedź. 

Praga, 6 lutego. (PAT). „Prawo Lidu” 
donosi, że Czechosłowacja znajduje się w 
przededniu wielkich rozruchów robotniczych 
zdążających do poprawy wynagrodzenia za 
pracę. 

Praga, 6 lutego. (PAT). W północnym 
okręgu weglowym Brick doszło do zerwania 
rokowań między: pracodawcami i organiza- 
cjami zawodowymi robotników o podwyż= 
szenie dotychczasowych płac, Przedmiotem 
dyskusji jest również 8-godzinny: dzień pra- 
cy. Naprężona sytuacja, której wynikiem 
miało być proklamowanie strajku we wspo- 
mnianym okręgu już na dzień jutrzejszy, do- 
znała pewnego złagodzenia dzisiaj rano 
wskutek interwencji czeskich socialdemokra- 
tów, skłonnych do dalszych rokowań z pra- 
codawcami. Ostateczny: termin wybuchu 
strajku, w razie mieosiągnięcia porozumienia 
zapowiedziany został na 18 b. m. 

Praga, 6 lutego. (PAT). Przez cały dzień 
wczorajszy odbywał się tu kongres faszy- 
stów czechosłowackich przy licznym udzia- 
le delegatów z prowincji. Walne: obrady kon- 
gresu trwały przeszło 5 gadzin. Sala obrad 
udekorowana była flagami miebiesko-czer- 
womo-białymi,. Na honorowem miejscu usta- 
wiono popiersie generała Gajdy. Porządku 
na sali pilnowały oddziaty faszystów w mum 
durach. Obradom przewodniczył osobiście 
Gajda. W przemówieniach potępiano wszy- 
stkie stronnictwa, jako. dopuszczające się 
zdrady ideji narodowych. Pozatem uznano, 
że sprawozdanie kasowe mie nadaje się do 
opublikowania. Według krążących pogłosek 
miano wykryć niedobór w kasie na około 
700.000 koron. Podczas niezwykle agresyw- 
nego przemówienia, które wygłosił delegat 
z Budziszyna, atakując osobę prezydenta 
Massaryika, Zgromadzenie zostało. rozwiąza- 
ne przez policję wśród nieopisanego tumultu 
i gwałtownych protestów. 


urzędników włoskiego ministerstwa spraw 
zagranicznych. 

Bruksela, 6 lutego. (PAT). Przybyła 
tutaj delegacja francuska do rokowań hat” 
dlowych z Polską i rozpoczęła niezwłocznić 
wspólnie z delegatami miejscowymi rozp4 
trywanie kwestji spornych. 

Waszyngton, 6 lutego. (PAT). Po pod” 
pisaniu traktatu arbitrażowego przez OldśB 
ze Strony Stanów Zjednoczonych i prze” 
ambasadora Claudela ze strony Francji, pre; 
zydent Coolidge przekazał traktat Senatow! 
w celu ratyfikacji. 


Depesze przedpołudniowe. 


KONFERENCJA NA ZAMKU, ś 
Warszawa, 7 lutego. (AW). Wczofd 
około godz. 7-mej wiecz. na Zamku odbyt? 
się konferencja między P. Prezydentem M9 
ściakim i Wiceprem. Bartlem. Narady, któ” 
zakończyły: się o godz. 11-tej, dotyczyły r<" 
aktualniejszych zagadnień polityki państw, 
wej, zwłaszcza w związku ze zbliżające” 
się wyborami. 


PRZED ROZPOCZĘCIEM ROKOWAŃ , 
HANDLOWYCH POLSKO - SOWIECKI” 
Warszawa, 7 lutego. (AW). Wczofł! 
Qubyła się dłuższa konferencja między ’ 
czelnikiem Wydziału Wschodniego MSZ 3 
Hołówwką i radcą poselstwa sowiec. w Wa 
szawie p. Kociubińskim. W rezultacie nað 
ustalono, że rokowania handlowe polsko? 
wieckie odbywać się będą w Warszawie. 43 
uzasadnione nadzieje, że rokowania te beð? 
się toczyć obecnie w tempie przyśpieszońć” 4 
w razie jeśli nie będą wychodzić poza 2 
gadlnienia fachowo - gospodarcze. 


OBRADY POLSKO - NIEMIECKIE. 
Warszawa, 7 lutego. (AW). W A 
dnia wczorajszego obradowata w daj” 
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gu Komisja procedury celnej z udziałem 
Awlskich i niemieckich delegatów do roko- 
Wań handlowych. IW dniach najbliższych za- 
Tosi się na wznowienie obrad komisji wẹ- 
tłowej rokowań polsko - niemieckich, z koń- 
cen, zaś tygodnia projektuje się wznowienie 
vokowań prac reszty komisji. 


DELEGACI MINIST. PRZEM, I HANDLU 
WYJEŻDŻAJĄ DO POZNANIA. 


Warszawa, 7 lutego. (AW). Min. Prze- 
Mysłu i Handlu Kwiatkowski wydelegował 
bp. Wicem. Doleżala i dyrek. Departamentu 
gólnego Kożuchowskiego dla zbadania prac 
Przygotowawczych Powszechnej Wystawy 

raj, w Poznaniu. Wyjazd delegatów do Po- 
zmania nastąpi około połowy lutego br. 


Z ostatniej chwili. 


DELEGACJA WŁOŚCIAN U MARSZAŁKA 
PIŁSUDSKIEGO. 
Warszawa, 7 lutego. (Fel. wł.) Wczoraj 
Sze popołudniowe pisma warszawskie do- 
niosły, że do stolicy przybywa delegacja 
włościan lubelskich, aby dowiedzieć się, 
która lista ma poparcie Marszałka Pułsud- 
skiego. Włościanie oświadczyli, że wobec 
niesłychanej popularności Marszałka na wsi, 
Wszystkie bez wyjątku listy głoszą, że re- 
Prezentują ideologię Marszałka. Wywołuje 
to zamęt. Wobec tego, pełna inicjatywy lu- 
delszczyzna postanowiła sprawę wyjaśnić 
ha miejscu. Dełegacia w liczbie okoła 100 
dudzi została przyjęta przez Marszałka w 
twederze i po dłuższei z nim rozmowie, 
odbyła konierencję z pułkownikiem Staw- 
kiem, a następnie z szefem biura Bezpartyi- 
nego Bloku Współpracy z Rządem p. Zabie- 
tzowskim. Jak dowiadujemy się, delegaci! 
wyjechal! z Warszawy zupełnie uspokojeni 
i bez żadnych watpliwości. 


PRZEDWCZESNE WIADOMOŚCI O MIEJ- 
SCU ROKOWAŃ POLSKO-LITEWSKICHi. 

Warszawa, 7 lutego. (Tel. wł.) Wobec 
Szeregu informacji prasy' zagranicznej o 
miejscu i czasie rokowań polsko-litewskich 
dowiadujemy się, że wiadomości te są w 
każdym razie przedwczesne. Sprawa czasu 
Ì miejsca rokowań może być jedynie przed- 
*niotem nowej noty polskiej, której treść do- 
tąd. nie jest znana. Nota wystosowana bę- 
"dzie prawdopodobnie w ciągu bieżącego ty- 
Sodnia. 


O ROLI POLSKI W DZIELE POKOJU 
ŚWIATA. 


Warszawa, 7 lutego. (Tel. wł.) Przed- 
stawiciel Polskiej Ligi Przyjaciół Pokoju dr. 
Polak otrzymał od prezesa Zarzadu anziel- 
skiego Związku porierania Ligi Narodów, p. 
Keera list, w którym pisze: „Wiele rozmy- 
lałem o Polsce z powodu wniosku polskie- 
So, zgłoszonego i przyjętego w Genewie we 
Wrześniu. Przykro mi wspominać, że koła, 
Dopierające L. Nar. w Anglii, uważały przed- 
tem Polskę za siedlisko zakłócania pokoju. 

Vvmczasem obecnie imię Polski zaszczytnie 
czy! się z uchwałą, świadczącą o wysokiem 
napieciu ruchu pokojowego w Polsce”. Rów- 
nież sekretarz główny Biura międzyrarodo- 
wego pokoju w Genewie nadesłał do Pol- 


skiego Towarzystwa Przyjaciół Pokoju list, 

(W którym pisze, że Polska ukazuje się na 
Widnokręgu, jako jeden z tych krajów, które 
Kult pokoju przyjęły jako naczelną zasadę 
Swej polityki międzynarodowej. 


FIRMY. 
Firm. 604/27, Dnia 28 grudnia 1927 wykre- 


mau w rejestrze wskutek likwidacji. Siedziba 
my: Kolbuszowa. Brzmienie firmy: Spółka 
zemysłowo-Handlowa Powiatowego Kola 


ste azku inwalidów wojskowych w Kolbuszowej 
Oraa ZATEi. z ograniczoną poręką. Przedmiot 
cz. dsiębiorstwa: Zakupno artykułów  spożyw- 
i sm 1 przedmiotów miezbędnego zaopatrzenia 
wa Zedaż tychże swym członkom oraz przyjmo- 
"e wkładek oszczędności. 1173 
Sąd okręgowy. 
Rzeszów, dnia 24 grudnia 1927. 


tican. 176/27. C. I. 404. Wpis” spółki z vgra- 
Wym a odporwiedzialnością. W rejestrze spółko- 
"Kontr. PISAĆ należy pod datę 31 grudnia 1927 
rj takt spółki zdziałany we formie aktu no- 
Lr, aego z daty Krosno dnia 28 listopada 1927 


2 op. 70. Firma „Tkanina Korczyńska" Spółka 
Pr edim Pow. w Krośnie, siedziba w Krośnie. 


Ra 

a Ysły 

A awani 

sean z _kupno i sprzedaż lnu, konopi, wreszcie 
łałanie z funemi Towarzystwami wzgle- 


totemm przedsiębiorstwa spółki, która ma 
organizację i odbudowę domowego prze- 
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dnie spółkami majacemi te same albo pokrewne 
cele. Kapitał zakładowy 30.000 zł. podzielony na 
pietnaście udziałów po 2.000 zł, ma który wpła- 
cone gotówką 17.500 zł., reszta płatna w dniu 
31 stycznia 1928. Równocześnie podwyższono ka- 
pitał zakładowy o dalsze 50.000 zł., które mają 
być pokryte przez przyjęcie nowych członków. 
Zawiadowcy: Kazimierz Jamróz dyrektor Pań- 
stwowej szkoły tkackiej w Krośnie i Jau Kustroń 
instruktor szkoły tkackiej w Krośnie, którzy 
podpisywać będą spółkę w ten spusób, że pod 
firmą wypisaną lub wyciśniętą stampilją umieści 
jeden z nich swój podpis. 1150 
Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Jasło, dnia 21 grudnia 1927. 


Firm. 1719/27. Krakowski Urząd Wojewódzki 
Wydział Bezpieczeństwa Publicznego L. B. P. 
13956/1/27, Kraków dnia 29 grudnia 1927 r. W 
sprawie ogłoszenia wpisów firmowych. Do Sądu 
Okręgowego jako Handlowego Oddział I. w 
Krakowie. W odpowiedzi na pismo z dnia 5 gru- 
dnia br. L. Firm. 1610/27 a, oznajmiam, że ogło- 
szenia wpisów w sprawach formowych w:nne 


ikackiego w Korczynie i wogółe w Mało- | być umieszczone w czasopismach „Monitor Pol- 
jest dostarczanie tkaczom zarobku przez |ski* wychodzący w Warszawie, oraz „Gazecie 
le przędzy za xapłatą do przeróbki na | Lwowskiej” wychodzącej we Lwowie. 


1134 
Sąd okręgowy jako handlowy Oddział H. 
Kraków, dnia 30 grudnia 1927 r. 


LICYTACJE. 
E. 814/27/8. Edykt licytacyjny. Dnia: 29 marca 
' 1928 godz. 11 przedpoł. odbędzie się w Sądzie 
Imiżej wymienionym licytacja 2/9 whl. 41, 366, 139 
|i 11/18 whi. 395 gm. kat. Góra ocenionych na 
1603 zł. 78 gr. Warunki do przejrzenia. 1155 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Betz, dnia 27 stycznia 1928. 


E. 3162/27/10. Edykt. Dnia 16 marca 1928 go- 
dzina 9 rano odbędzie się w podpisanym Sądzie 
biuro 53 licytacja realności whl. 19 gminy Kossów 
składającej się z parcel gruntowych 1580/1 
i 2211 łącznego obszaru 1 ha 18 arów 43 m’. 
Wartość szacunkowa 1845 zł. Najniższa oierta 
1230 zł. poniżej której sprzedaż nie nastąpi. Wa- 
runki licytacyjne oraz inne dokumenty przejrzeć 
można w tutejszym Sądzie biura 52. 1139 
. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Czortków, 21 stycznia 1928. 


E. 3362/27/8. Edykt ħcytacymy. Dnia 20 mar- 
ca 1928 o godzinie 9-tej rano przedpołudniem od- 
będzie się w podpisanym Sądzie biuro Nr. 62 
publiczna przymusowa licytacja nieruchomości 
a to: 1) parceli budowlanej lk. 103 i Ik. 244 
ogród tj. 3/6 części realności lwh. 112 Piaski 
wielkie. Wartość szacunkowa 959 zł. 52 gr. 2) 
parceli Ik. 221/4, 221/3, 222/14 ks. gr. gm. kat. 
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Piaski wielkie. Wartość szacunkowa 4834 zł. 84 
gr. 3) lk. 102, 240, 242i1, 241/7, 241/8, 241/6, 241/9 
ti. 2/3 części realn. whl. 62 ks. gr. gm. kat. Pia- 
ski wielkie. Wartość szacunkowa 1809 zł. 44 gr. 
Łączna wartość powyższych części realności 
wynosi 7603 zł. 80 gr. Najniższa oferta 5069 zł, 
20 gr. Do twh. 112 należą, dom z komórką, staj- 


„| nia, stodoła i 6 drzew owocowych oszacowane 


na 665 zł. Do lwh. 354 mależą: zarośla leszczyno» 
we oszacowane na 100 zł. Do lwh. 62 należą: 
6 drzew grubszych i 6 drzew cieńszych oszaco- 
wane na 30 zł. Osoby mające na powyższej nie- 
ruchomości takie prawa, które mogłyby tę licy» 
tację ubezwładnić, winny je zgłosić w podpisa- 
nym Sądzie w ciągu terminu licytacyjnego nai. 
później przed rozpoczęciem licytacji w przeciw- 
nym razie nie mogłyby więcej poszukiwać praw, 
swoich ma tej posiadłości na szkodę nabywcy w; 
dobrej wierze. Zresztą odsyła się do edyktu wy- 
wieszonego na tablicy sądowej. 1142 
Sąd powiatowy, Podgórze, Oddział III. 
Kraków, dnia 14 stycznia 1928. 


E. IX. 3585/27. Edykt licytacyjny. Na wniosek 
Anieli Pawlis, jako strony egzekwującej odbędzłe 
się w tut. Sądzie ul. św. Jana biuro Nr. 44 II. p. 
dnia 15 lutego 1928 o godz. 9 przedpoł. licytacja, 
połowy realności wh. 266 gm. kat, Zelków, skła 


włającej się z parcel grutowych i parc. bud. obsza- 
ru 66 m. kw. Na parceli bud. lk. 162 stoi dom 
drewniany słomą kryty ze stodołą, ma parc. bud. 
188 bróg słomą kryty z przyn. Do tej realności 
sależą jako przynależności: dom drewniany bróg 
Joma kryty, stodała bez ścian, studnia. Wartość 
szącunkowa połowy tej realności wraz z przy- 
mależnościami 1813 zł. 75 gr. Najniższa oferta 1209 
zł 17 gr. Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
mastąpi. 1143 
Sąd powiatowy cywilny Oddział IX. 
Kraków, dnia 30 grudnia 1927. 


E. 955/27. Edykt licytacyjny. Dnia 1 marca 
1928 godzina 9 przedpołudniem odbędzie się w 
tutejszym Sądzie licytacja parc. gr. 2336 i 5530 
gminy Sokal stanowiące łąkę i rolę ocenione na 


4785 zł. Najniższa oferta 2400 zł. 1145 
Sąd powiatowy, Oddział H. 
Sokal, dnia 19 grudnia 1927. 
E. 2876/26/7. Edykt. Dnia 20 lutego 1928 


godz. 9-ta przedpoludniem odbędzie się w podpi- 
sanym Sądzie Oddz. Il. przymusowa sprzedaż 
wołowy realności obj. whl. 659 gm. Rosulna skła- 
dającej się z pgr. 4066/3, 4066/4, 2518, 2519/1 
2520, 2523, 2524, 2525, 2526, 5355. Cena szacunko- 
rwa z przynależnościami 1070 zł. Najniższa oferta 
701 zł. 66 gr. Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacja byłaby  niedopuszczalną, należy 
zgłosić w Sądzie najpóźniej na wyznaczonym 
terminie licytacyjnym przed rozpoczęciem licy- 
tacji, inaczej pretensje tego rodzaju co do samej 
mierucliomości nie miałyby już znaczenia wobec 
mabywcy w dobrej wierze. Pozatem odsyła się 
do edyktu licytacyjnego na tablicy sądowej. 1146 
Sąd powiatowy, Oddział II. 
Sołotwina, dnia 5 stycznia 1928. 


E. 11/28. Edykt licytacyjny. Dnia 6 marca 
1928 o godzimie 8 i pół odbędzie się w tutejszym 
Sądzie licytacyjna sprzedaż zabudowań gospo- 
darskich z realności lwh. 19 gm. Chochorowice 
eszacowane na 3500 zl, najniższa oferta 1750 zł. 
realności. lwh. 23 tejże gminy bez budynków o- 
szacowaną na 9636 zł, najniższa oferta 6424 zł. 
i kawałka gruntu z realności kwh. 33 tejże gminy 
aszacowanej na 1780 zł. najniższa oferta 1186 
zł 66 gr. z przynależytościami gruntowemi, 1148 

Sąd powiatowy. 

Stary Sącz, dnia 21 stycznia 1928. 


E. 1542/27. Edykt licytacyjny. Dnia 17 lutego 
1928 o godzinie 8 i pół rano odbedzie się w tu- 
tejszym Sądzie łicytacyjna sprzedaż całej real- 
mości lwh. 280 gm. Rytro oszacowanej na 1079 
zł. 99 gr. najniższa oferta 720 zł. i 10/24 części 
realności Iwh. 281 tejże gminy oszacowanej na 26 
zł. 45 gr., najniższa oferta 17 zł. 63 gr. 1147 

Sąd powiatowy. 

Stary Sącz, dnia 29 grudnia 1927. 


ROZMAITE OBWIESZCZENIA. 


Cg. I. a. 7/28. Edykt. Przeciw 1. Berlowi 
Kellerowi, 2. Józefowi Kellerowi, 3.  Breindli 
Propper i 4. lcie Lang, których miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesionym został do Sądu okrę- 
zowego w Jaśle przez Sarę Baldinger pozew 
e uznanie rozporządzenia ostatniej woli za nie- 
ważne, Na podstawie pozwu wyznacza się pierw- 
szą .audjencję ma 21 lutego 1928 godz. 9. Celem 
strzeżenia praw osób wyżej pod 1, 2, 3, 4, wy- 
mienionych, ustanawia się Pana Dra Gabryszew- 
skiego w Jaśle kuratorem. Tenże kurator zastę- 
pywać będzie osoby wyżej pod 1, 2, 3, 4, wymie- 
mome w rzeczonej sprawie na ich koszt i niebez- 
pieczeństwo, dopóki one w Sądzie się nie zgłoszą 
lub pełnomocnika nie zamianują. 1160 

Sąd okręgowy, Oddział I. 

Jasło, dnia 9 stycznia 1928, 


C. 1/28. Edykt. Strona powodowa Mojżesz 
Sternbach i Mina Sternbach wniosła skargę prze- 
ciw pozwanym Michałowi Zwarycz ł tow. o eks- 
tabulację do C. 1/28. Audjencję do ustnej roz- 
prawy wyznaczono na 21 lutego 1928 godzina 8 
rano w tym Sądzie biuro 23. Ponieważ miejsce 
pobytu pozwanych Michała, Kazimierza i Józefa 
Bobików jest nieznane, ustanawia się adw. Dra. 
Fenerstema w Medenicach kuratorem, który be- 
dzie ich zastępował na ich koszt i niebezpieczeń- 
stwo dotąd, dopóki sami się nie stawią i nie usta- 
mowią pełnomocnika. 1144 

Sąd powiatowy, Oddział I. 

Medenice, dnia 3 lutego 1928. 


UPADŁOŚCI 
„. Sa. 27/27/4. Edykt ugodowy. Otwarcie postę- 
kowania ugodowego do majątku dłużnika Henry- 
Ka Hochłausera kupca w Tarnowie Rynek. Ko- 
misarz ugodowy Władysław Kapa sędzia Sądu 
okręgowego w Tarnowie. Zarządca ugodowy 
Simche Temmer kupiec w Tarnowie ulica Lwow- 
ska, Audjencja do zawarcia ugody w wymienio- 
bym Sądzie biuro Nr. 14 1. piętro dnia 20 lutego 
1928 o godzinie 10 przedpołudniem. Czasokres 
-do zgłoszenia wierzytelności do podpisanego 
Sądu do dnia 18 lutego 1928. 1174 
Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Tarnów, 14 stycznia 1928. 


Sa. 8/28/4. Fdtykt. Uchwałą Sądu okręgowego 
w Samborze z dnia 13 stycznia 1928 lcz. Sa 
W28/2 otwarte zostało postępowanie ugodowe do 
majątku Salomona Sauerberga i Heli Hersch- 
tżórier, kupców w Borysławiu, ulica Pańska. U- 
stanowiono komisarzem ugodowym Włodzimie- 
sza Haminczaka, naczelnika Sądu powiatowego w 
Brohobyczu, zaś zarządcą ugodowym  Eisiga 
Łandesmana, kupca w Borysławiu, ulica Pańska. 
Wierzytelności zgłosić należy u komisarza ugo- 
dowego najpóźniej do dnia 15 lutego 1928. Au- 
djencja ugodowa odbędzie się dnia 7 marca 1928 
e godzinie 10 przedpołudniem w Sądzie powia- 
towym w Drohobyczu w sali Nr. 6. 1141 

Sąd okręgowy, Oddział V. 

Sambor, dnja 19 stycznia 1928. 


Sa. 6/28/4. Edykt. Uchwałą Sądu okręgowego 

w. Samborze z dnia 10 stycznia 1928 lcz. Sa 
«28/2, otwarte zostało postępowanie ugodowe 
«ło majątku Rechy Brunnengraber, właścicielki 
bazaru cukrowego i owocarni w Borysławiu. U- 
stanowiono komisarzem ugotlowym Włodzimie- 
za Haninczaka, naczelnika Sądu powiatowego w 
Wrollobyczu, zaś zarządcą ugodowym Wacława 
Bzięciołowskiego w Borysławiu. Wierzytelności 
ić należy u komisarza ugodowego do dnia 
litego 1928. Audjencja ugodowa odbędzie się 
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dnia 5 marca 1928 o godzinie 10 przedpołudniem 
w Sądzie powiatowym w Drohobyczu w sali 


Nr. 6. 1140 
Sąd okręgowy, Oddział V. 
Sambor, dnia 14 stycznia 1928. 


UZNANIE ZA ZMARŁEGO. 


T. 243/27/4. Jakób Ambs urodzony w Naha- 
czowie 1883 Żołnierz od 1914 nie daje znaku ży- 
cia. Wzywa się by do pół roku od ogłoszenia 
udzielono wiadomości o zaginionym Sądowi lub 
kuratorowi Drowi Mantlowi adwokatowi w Prze- 


myślu. 921 
Sąd okręgowy. 
Przemyśl, dnia 16 listopada 1927. 


T. 211/27. Michał Bil urodzony w Wojko:wi- 
cach 1872 żołnierz 21 września 1914 poległ. Wzy- 
wa się by do trzech miesięcy od ogłoszenia u- 
dzielono wiadomości o zaginionym Sądowi lub 
kuratorowi Drowi Mantlowi adwokatowi w Prze- 
myślu, 922 

Sąd okręgowy. 

Przemyśl, dnia 25 października 1927. 


T. 268/27/4. Michał Kaiński, urodzony w Ho- 
rysławicach 1882 zołnierz na froncie rosyjskim 
1916 zaginął. Wzywa się by do pół roku od o- 
głoszenia udzielono wiadomości 0 zaginionym 
Sądowi lub kuratorowi Drowi Buxbaumowi a- 
dwokatowi w Przemyślu. 923 

Sąd okręgowy. 

Przemyśl, dnia 18 listopada 1927. 


T. 123/27. Jan Dmytrykow, urodzony w 
Gdeszycach 188%, żołnierz zaginął ma wojnie 
1917. Wzywa się, by udzielono wiadomości 
o zaginionym Sądowi lub kuratorowi  Drowi 
Trattnerowi adwokatowi w Przemyślu. 924 

Sąd okręgowy. 

Przemyśl, 21 października 1927. 


T. 235/27/4. Dmytro Kuń, syn Andrzeja, uro- 
dzony w Surochowie 1885, jeniec wojenny od 
1917 nie daje znaku życia. Wzywa się by do pół 
roku od ogłoszenia udzielono wiadomości o za- 
ginionym Sądowi lub kuratorowi Drowi Bux- 
baumowi adwokatowi w Przemyślu. 926 

Sąd okręgowy. 

Przemyśl, 12 listopada 1927. 


T. 484/24, Wojciech Prymon urodzony 1873 
Szówsko na wwjnie 1915 zaginął. Celem uznania 
go zmarłym i rozwiązania małżeństwa. Wzywa 
się by do pół roku od ogłoszenia Sądowi albo 
Dr. Oberhardowi adwokatowi w Przemyślu ku- 
ratorowi i obrońcy węzła małżeńskiego udzie- 
lono wiadomości o zaginionym. 927 

Sąd okręgowy. 

Przemyśl, 2 lutego 1925 


T. 282/27/4. Antoni Djakon, urodzony w So- 
śnicy 1874, wyjechał przed 18 laty do Ameryki 
i od 1914 nie daje znaku życia. Wzywa się by 
do roku od ogłoszenia udzielono wiadomości 
Sądowi lub kuratorowi Drowi Buxbaumowi a- 
dwokatowi w Przemyślu. 928 

Sąd okręgowy. 

Przemyśl, dnia 26 listopada 1927. 


T. IV. 13/28. Antoni Mierzwa, urodzony 1896 
w Turbji powiat Tarnobrzeg, syn Michała i Zu- 
zanny, przydzielony: do austr. 40 pułku piechoty 
walczył na froncie albańskim i 1915 zaginął. 
Wdrażająt. postępowanie celem uznania go za 
zmarłego wzywa się, aby! zawiadomiono Sąd 
o zagimionym do sześciu miesięcy. 930 
Sąd okręgowy. 
Rzeszów, 26 stycznia 1928. 


T. 146/27/6. Franciszek Preisner z. Laskówki 
zaginął w czasie wojny  polsko-bolszewickiej. 
Wzywa się o udzielenie wiadomości o nim do 
6 miesięcy. 935 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Sanok, 29 października 1927. 


T. 183/27 i 184/27/5. Wiktor i Ludwik Ry- 
chliccy z Jasionowa zaginęli. Pierwszy w cza- 
sie wojny polsko-bolszewickiej. Drugi w niewoli 
bolszewickiej. Wzywa się o udzielenie wiadomo- 
ści o nich do 6 miesięcy. 936 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Sanok, 4 listopada 1927. 


T. 199/27/4. Maksym Adamczak z Zawadki 
rymanowskiej zaginął w Ameryce. Wzywa się 
o udzielenie wiadomości o nim do 1 roku, 937 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Sanok, 24 listopada 1927. 


T. 205/27/4. Paweł Bandrowski z Wójtkowej 
zaginął na włoskim froncie. Wzywa się o udzie- 
lenie wiadomości o nim do 6 mieisęcy. 938 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Sanok, 12 grudnia 1927. 


T. 231/27/4. Wasyl Szwyd z Hłomczy zagi- 
nal w czasie wojny Światowej. Wzywa się o u- 
dzielenie wiadomości o zaginionym do 6 mie- 


sięcy. 939 
Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Sanok, 13 stycznia 1928. 


T. 388/27. Michał Karaszkiewiicz urodzony 
w roku 1879 w Sokolu powiat Kamionka str. za- 
ginal od roku 1914 jako żołnierz austriacki na 
wojnie światowej. Wdrażając postępowanie ce- 
lem uznania go za zmarłego, wzywa Się, aby 
o zaginionym uwiadomiono do 6 miesięcy Sąd 
lub kuratora adw. Dra Strusiewicza w Złoczo- 
wie. 944 

Sąd okręgowy. 
Złoczów, 3 grudnia 1927. 


T. IV. 183/27. Jam Kasprzyk urodzony 1894 |. 


w DPołomyji powiat Strzyżów przydzielony w 
roku 1915 do austriackiego 40 p. p. walczył na 
froncie rosyjskim i zaginął. Wdrażając postępo- 
wanie celem uznania go za zmarłego, wzywa 
się, aby zawiadomiono Sąd o zaginionym do: sze- 
ciu miesięcy. 972 
Sąd okręgowy. 
Rzeszów, dnia 29 grudnia 1927, r. 


T. 204/27. Walenty Jop, syn Jana, urodzony 
w Krysowicach 1886 ieniieq wojenny od 1915 


T. 62/26. Jan Krowicki Marjana urodzony 
1876 zamieszkały w Baryszu, żołwierz miał ps- 
ledz 1918 roku na włoskim froncie. Celem uzna- 
nia go zmarłym uwiadomić Sąd albo kuratora 
Jędrzeja Krowickiego w Baryszu o zaginionym 
do 6 miesięcy. 973 

Sąd okręgowy. 

Stanisławów, 3 stycznia 1927. 


T. 671/27. Jakób Storoszko urodzony 1874 
zamieszkały w Baryszu, żołnierz zmarł w roku 
1915 w Reszege na Węgrzech. Celem uznania go 
zmarłym, uwiadomić Sąd albo kuratora Filipa 
Futeja Danyły w Baryszu o zaginionym do 6 
miesięcy. 974 

Sąd okręgowy. 

Stanisławów, 29 lipca 1927. 


T. 682/27. Mikołaj Nestorak Wasyla urodzc- 
my 1881 zamieszkały w Hwoździu, żołnierz za- 
ginął roku 1918. Celem uznania go zmarłym 
a małżeństwo z Justyną Nestorak zawarte za 
rozwiązane, uwiadomić Sąd lub obrońcę węzła 
małżeńskiego Dra. Wierzbowskiego w Stanisła- 
wowie o zaginionym do 6 miesięcy. 975 

Sąd okręgowy. 

Stanisławów, 16 sierpnia 1927. 


T. 417/26. Wasyl Romanów. urodzony 1902 
zamieszkały w Sawałuskach wyjechawszy w 


PRZETARGI PUBLICZNE. 


roku 1919 z podwodą ukraińskiej armii do Ras# 

zaginął, Celem uznania go zmarłym, wwiadomi 

Sąd albo kuratora Leona Romanowa Mykiety W 

Sawałuskach o zaginionym do 1 roku. 976 
Sąd okręgowy. 

Stanisławów, 11 grudnia 1926. 

T. 361/26. Iwan Drebot Wasyla urodzony 
1892 zamieszkały w Żurakacn, żołnierz austrjack 
zaginął na wojnie roku 1918. Celem uznania g% 
zmarłym, uwiadomić Sąd albo kuratora Dre 
Czorneńkę w Sołotwinie o zaginionym do 
miesięcy. 9 
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Sąd okręgowy. 
Stanisiawów, 28 sierpnia 1926. 


T. 1005/27. Iwan Siszczuk Michała urodzony 
1880 zamieszkały w Pasiecznej żołnierz zagina 
na wojnie roku 1914. Celem uznania go zmarłym. 
uwiadomić Sąd albo kuratora Jurka Hrabiwczuka 
w Pasiecznej o zaginionym do 6 miesięcy. 988 

Sąd okręgowy. 

Stanisławów, 7 grudnia 1927. 

T. 1034/27. Iwan Rola urodzony 1883 zamie- 
szkały w Kośmierzynie żołnierz zaginął na woj- 
nie roku 1917. Celem uznania goz marłym, uwiar 
domić Sąd albo kuratora Procia Złapkę w Ko- 
śmierzynie o zaginionym do 6 miesięcy. 99 

Sąd okręgowy. 

Stanisławów, 12 grudnia 1927. 


w Państwowych Zarządach drogowych od dmia 


mA RL Locarno nn 


Urząd Wojewódzki Stanistawowski — Okręgowa 27 stycznią 1928. 


Dyrekcja Robót Publicznych. 
Do L. IV. — 425. 
Stanisławów, 23 stycznia 1928. 
OGŁOSZENIE PRZETARGU. 

, Urząd Wojewódzki Okręgowa Dyrekcja Ro- 
bót Publicznych w Stanisławowie, ogłasza publi- 
cany przetarg ofertowy ma: dostawę szutru na 
drogi państwowe w. roku administracyjnym 
1928/29. 

Przetarg odbywać się będzie dla materjałów 
z. szutrowisk dalszych sprowadzanych koleją w 
Okręgowej Dyrekcji Robót Publicznych w Stani- 
sławowie — Oddział drogowy (Gmach Sądu O- 
kręgowego III. p.) a to dla dostaw na drogi pań- 
stwowe należące do Państwowego Zarządu dro- 
gowego w Stanisławowie, w Kołomyji i Stryju 
dnia 9 lutego 1928 dla dostaw szutru z łomów 
względnie szutrowisk położonych 'w obrębie da- 


mego Zarządu drogowego przetarg odbędzie się 


w Państwowym Zarządzie drogowym, a to dla 
dróg: 
1) Państwowego Zarządu drogowego w Sta- 


misławowie 10 lutego 1928. 


2) Państwowego Zarządu drogowego w Ko- 
łomyji 14 lutego 1928. 


3) Państwowego Zarządu drogowego w 


Stryju 13 lutego 1928. 


Państwowego Zarządu drogowego w Tur- 


Program oraz warunki dostawy, jako też 
wszelkie .informacje dotyczące dostawy otrzy- 


ce n/Str. 16 lutego 1928. 


mać mogą reflektanci w Okręgowej Dyrekcji Re- 
bót Publicznych — Oddział drogowy, względnie 


Wydział Powłatowy w Dolinie. 
L. 1184, 


metryki urodzenia, stwierdzającej uieprze 


wnosić należy do Tymczasowego Zarządu 
go b. r. 


oficerowie rezerwy, 
P 


a nadto inwalidzi i 
gom. 


Tymczasowy Zarząd powiatowy w Dolinie 


ogłasza 


Konkurs 


na posadę instruktora rolniczego z pobora mi IX. stopnia służbowego urzędników pań- 
stwowych, 10% dodatek komunalny. 
Podania przy dołączeniu dowodów ukończenia wyższych studjów rolniczych, 


należności ii obywatelstwo Państwa Polskiego, 


Pierwszeństwo w uzyskaniu tej posa dy, mieć będą specjaliści w chowie owiec, 


Oferty pisemne sporządzone na Trzepisanych 
drukach, ściśle według wymogów określonych w 
tymczasowych przepisach o oddawaniu Pań- 
stwowych dostaw, według rozporządzenia Minè- 
sterstwa Robót Publicznych z dmia 31 lipca 1926 
L. HI. — 396/26 nieostemplowane, a zaopatrzone 
w dowód złożenia przez oferenta w Kasie skar- 
bowej lub w Kierownictwie Kancelarji Okręgowej 
Dyrekcji Robót Publicznych wadjum w wyse- 
kości 5% (pięć procent) oferowanej sumy należy 
składać lub przesyłać do Okręgowej Dyrekcji 
Robót Pubiicznych o ile dotyczą dostawy mater- 
jałów sprowadzanych kolejami z szutnowisk lub 
łomiów znajdujących się poza obrębem powiatów 
danego Zarządu, zaś w razie oferowania na szu* 
ter z Obrębu danego Zarządu do odnośnych 
Państwowych Zarządów drogowych. 

Oferty mają być wniesione w kopertach o- 
pieczętowanych z napisem „Oferta na dostawę 
szutru w roku 1928/29“, w terminach wyżej Wwy- 
mienionych do godziny 10-tejj w których te 
dniach nastąpi publiczne otwarcie złożonych 0- 
fert o godzinie 10-tej. 

Oferty mie odpowiadające warumkom zawar- 
tym w powołanym rozporządzeniu Ministerstwa 
Robót Publicznych lub złożone po terminie, nie 
będą rozpatrywane. 

Okręgowa Dyrekcja Kobót Publicznych za- 
strzega sobie prawo oceny i wyboru ofert, bez- 
względu na oferowaną cenę, jako też w razie ñ- 
znania za stosowne przez Komisję przetargową, 
przeprowadzić dodatkowy ustny przetarg pornię- 
dzy wybranymi przez siebie oferentami. 753 

Dyrektor: 
Inż. Południewski, w. r. 


Dolina, dnia 3 lutego 1928. 


kroczony 40 rok życia, świadectwa przy- 
świadectwa dwuletniej praktyki, 
Powiatowego w terminie do dnia 28 lute- 


o ile uczynią zadość powyższym wymo- 


Komisarz rządowy: 
(—) Rappć, starosta. 


Wydział Powiatowy w Dolinie. 
L. 1185. 


Tymczasowy Zarząd 


1) nieprzekroczony 40 rok życia, 
2) obywatelstwo polskie, 
3) ukończenie szkoły powszechnej, 


ców sanitarnych. 
wego w terminie do 20 lutego b. r. 


Fierwszeństwo będą mieli inwalidzi 
konkursu. 


Ogłoszenia prywatne. 


nie daje znaku życia. Wzywa się, by do pół roku | POSZUKUJEMY zdolnego zastępcy ma Wojew. 


od ogłoszenia udzielono wiadomości o zaginio- 
nym Sądowi lub kuratorowi Drowi. Mantlowi 
adwokatowi w Przemyślu 925 


Sąd okręgowy. 
Przemyśl, dnia 8 października 1927. 


lwowskie, który dobrze zaprowadzony jest w 
skłepach cukierniczych, aptecznych i drogeryj- 
mych. Zgłoszenia do „SANITAS* pierwsza kra- 
jowa fabryka cukierków gumowych Goczałko- 
wice Zdrój. 


„Drakarnia Polska“, Lwów, uł. Chorążczy zny 17, telefon 29-10. pod zarządem Władysława Germana. . ... - (su id 


ogłasza 


Konkars 


na posadę dozorcy sanitarnego Zz poborami XIL stopnia służbowego iunkcjonarju- 
szów państwowych, 10% dodatek komun nalny pod następującymi warunkami: 


4) znajomość języka ruskiego w sło wie i piśmie, 
5) ukończony kurs przy Państwowej Szkole Higieny w Warszawie. na dozor- 


Udokumentowane podania nałeży wnosić do Tymczasowego Zarządu Powiato- 
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powiatowy w Dolinie 


W. P„ o ile uczynią zadość wymogom ` 


Komisarz rządowy: 
(—) Rappć, starost? 


Redakcja i Administracjź 


Gazety Lwowskie) 


rriieazczą Sie 
|. Ż 


przy ul. Karmelickiej 
17 


(Gmach Województwa) 
Telefon Redakcji 21-18. — Admin. 21 


Należytość pocztowa opłacona rycześi? | 
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